
WARSZAWA. Dyskusja, na 
plenum Zarządu Głównego 
Związku Młodzieży Polskiej 
ma ożywiony, naprawdę , mło 
dzieżowy" przebieg, a cieka­
we, niekiedy • polemiczne wy- 
Btąpićnia spotykały się z ży­
wa reakcją sali.

W 'obradach plenum uczest­
niczył sekretarz KC PZPB 
— Jerzy Morawski.

Eksport węgla 
przez port 
w Szczecinie

Dostarczyli 100 ton zboża 
W niektórych sos- odarstwach zespołu 

PG.*'. Dobrowo przystąpiono już do kosze­
nia pszenicy, owsa i grochu. Dzięki dobrej 
organizacji w gospodarstwach tego zespołu 

sprawnie przebiegają 
także inne prace: pod- 
orywki, orki głębokie, 
siewy poplonow oraz 
młocka i odstaw* zbo­
ża dla państwa. Do­
tychczas zespół dostar­
czył do magazynów w 
Białogardzie około 1U0 
ton zboża.

W pracach żniwno- 
omłotowych wyróżniają 
się gospodarstwa: Bia- 
łogórzyno. Buków o, Do­
browo, Modrolas i Za* 
spy Duże. Natomiast 
ociągają się ze zwózka 
żyta PGR Buko w ko i 
Dobrówko.

Do sprawnego przebić 
gu prac przyczyniają 
się kobiety •— żony ro­
botników, które licznie 
biotą udział w zestawia 
niu snopków i prZy su-' 
szeniu ziarna.

U. M.

Na zdjęciu: 
taślnowiec ładu­
je węgiel na sta 
tek.
CAP — fot.

Cieślak

Sąmucln pod względem iloś- 
<1 dokonywanych przeładun­
ków Jest naszym największym 
portem. Prawie połowę obro­
tów stanowi węgiel. Przez 
port przechodzi 40 proc, ca­
łego eksportu węglowego.

Rekordową ilość — jedną 
< zwartą całej ilości eksporto­
wanego przez port szczeciń­
ski węgla — załadował w łip- 
cu br. taśmowiec do załadun­
ku węgla. Ostatnio taśmowiec 
przeładowuje w dniach nasi 
lenia pracy od s do 7 tysięcy 
ton węgla w ciągu doby.

400 tysięcy zł 
na budowę 
Pomnika
Bohaterów Warszawy

WARSZAWA. Wczorajsze „Zy­
cie Warszawy” donosi, iż suma 
pieniędzy wpłaconych przez spo- 
loczeństwo na budowę Poranika 
Buhaterow Warszawy przekroczy­
ła już 400 tys. złotych, w dum 
■wczorajszym wpłynęły datki w 
wysokości przeszło Z7 tys. zł.

Prezydium Rządu 
zatwierdziło plany perspektywiczne 
odbudowy Mawia i Szczecina

W Koszalinie powstał
I Wojewódzki
Komitet Festiwalowy

Za rok odbędzie się w Mo- 
; skwie ,Vi Światowy I?estiw/1 
■ Młodzieży i Studentów. Praj- 
I nąc jak' najlepiej przygotować 
I się do niego, w dniu wczdraj- 

szyin. powołano w Koszalinie 
Woiewodzki Komitet Festiwalo­
wy. W jego sk.lad weszli przed 
stawiciele ŻMP. partii, rad na 

. rodowy cli i 'organizacji maso- 
; wy:ch> Przewwdniczticym Konrile 
l tu wybrano tow. Henryka Mu- 
j bielaka. W ..najbliższych dniach 
i Komitet powoła do życia po- 
i szczególne sekęie, który eh zada- 
। nieni będzie' prowadzenie oży- 
! wionH działalności wśród mło­
dzieży. -

Pierwszą imprezą Komitetu 
bodzie „Tydzień Młodzieży*' ór- 
.ganizpwany w dniach 24—30 
września br. ..'tydzień'* ten roz­
pocznie właściwą pracę przygo­
towawczą do Fcsti" a'u- na tere­
nie całego województwa..

(mir Pisarz hinduski 
Kedar Nath 
w Koszal nie

w tRSZAWA. Prezydium Rządu rezpitrsylo 
urbanistyczne plany Wrocławia i Szczacina, 
ohlićzuuc ną ś do S lat.

Zatwierdzony projekt urbanistyczny odhtt- 
dowy Wrocławia przewiduje w zasadzie wy­
korzystanie pewnego układu miasta 1 tstnie- 
.Gcecli urządzeń komunalny cli. W gierwsay m 
t Łapie inweStyrjP- budowlano—*KeuceptxtUa--śiP—. 
na lerenarh zniszczonego śródmieścia. Przewi­
duje się również poważne prace mające na 

< Hu remom I zab-zpldczenle budynków istnie- 
piCMb orna, odgruzowanie i porządkowanie 
iniaMa.

Kownoczespie z buduwą m o vrh domów i 
r*nr.u.’.txinł. ścażych rocbęóowywąć sie b-d. a 
siec punktuv ip ługów••-•li. Uolfei’ ułatw,eńia 
łcduolci przejazdów do Mtejsy prucy. i>r,e- 
widziauą jest poważna rozbudowa miejskiej 
sieei komunikacyjnej.

1 Zatwierdzono również Kie 
i Linkowy plan urbanistyczny 
odbudowy Szczecina. Przewi 
dii je on m in. “ poza zakoi 
cieniem prowadzonych obeer 
nie prac związanych z odbu­
dową i remontami —- kon­
centrację nowego budownic­
twa w centralnym rejonie 
Starego Miasta na stoku nad 
odrzańskim. Oprócz tego no 
we bloki mieszkaniowe wy 
budowane zostaną w śród­
mieściu w okolicach Placu 
Grunwaldzkiego i ul. Roose- 
velta. Szczecin otrzyma 3 no- 
we mosty, m. In. most na 
Odrze na głównym szlaku 
wjazdowym 'do miasta.

Wydatnie zostanib zwięk­
szona sieć punktów usługo 
••ych, placówek handlowych 
i rzemieślniczych.

Przewiduje się również ciał 
:. ą rozbudowę zakładów prze 
myślowych.

Szczecin otrzyma również 
nowe placówki kulturalno rozj 
ry wkowe.

Dziś, dnia 22 sierpnia ó 
dżinie 18- w Sali Klubu Oticw- 
sl.iegó w Koszalinie, przy ul. ' 
Alfreda Lampe odbędzie się 
spotkanie Klubu Inteligencji z 
piparzem -hinduskim Kedarern ■ 
Kalifem, .uczestnikiem zeszło­
rocznego festiwalu w Warasa- : 
wic.

Kedar Nath epowie zebranym 
o swoich v. razemaen z pobytu 
w Polsce, a ta' że- 'aznajoml ze 
swoję prozą literack,.

Na- sDatkanfe to zapraszamy 
wszystkich członków i cympety 
i jo w Ll^uu

• ■ — Zarzą.iL

Unsnonaty pnrn^l
11; ao w nc 2 i c a 7^1 £ ! n 2

Kolorowe miasto
Ostatnio ZBM w Koszaliplę 

wpadl na doskonały pomysł 
wprowadzenia tynków koloro­
wych do tynkowania ścian rr- 
wnętrcnych. Pierwsze iet« to 
dzaju tynki w odcieniach od be 
fowego do seledynowego zasto­
sowano już przy blokach na 
„Starym Mieście**. W niedługim 
czasie dzielnica la przyblerze 
szatę kolorową.

Kolorowe tynki mają tę dobrą 
zaletę, że podnoszą estetykę mia­
sta oraz umożliwiają mieszkań­
com bloków łatwiejsze odszuka­
nie swych klatek schodowych, 
pnnlena* każda r nich otyriko- 
Waiu lest innym kolorem.

Po 
delegalizacji 

KPD
1S sierpnia 

195fL r. odbyt 
się przed Uni­

wersytetem 
Hcmboldta w 
Berlinie Wscho 
ilnim wiec pro­
testacyjny prze­
ciwko delegali 
racji KPD.

WARSZAWA. Wczoraj W 
trakcie obrad Vllf plenui* 
CRZZ od rana toczyła się w 
dalszym ciągu dyskusja nad 
referatem przewodniczącego 
CRZZ Wiktora Kłosiewicza. 
Przemówienia dyskutantów 
koncentrują się głównie nad 
zadaniami związków zawodo­
wych w obecnym okresie. 
Szczególny nacisk kładą dy­
skutanci na rozszerzenie u- 
prawnień i komoetencji związ 
ków zawodowych.

W toku dyskusji uczestnicy 
plenum omawiają projekt 
nowej ustawy o uprawnie­
niach rad zakładowych. Pro­
jekt ten, w porównaniu do 
obowiązującego obecnie deltre 
tu o radach zakładowych z 
1945 r.. przynosi szereg dodat 
kowyelt uprawnień tym naj­
niższym ogniwom związko­
wym. .

W szczególności projekt kła­
dzie nacisk na zabezpiecze­
nie pra.w rady zakładowej ja­
ko współgospodarza zakładu.

Z obrad VIII plenum Cen- 
Iralnej Rady Związków Za­
wodowych.

Na zdjęciu: fragment sali 
obrad.

CAP — fot. Tymiński

Co sądzisz 
o budownictwie 
i kapitalnych remontscłię 
mieszkań w Koszalinie ■

W czwartek, dnia £3 hm. 
o godz. 17 w świetlicy' WZŁ 
(poczta), ul. Alfreda Lampe 
19 Redakcja „GŁOSU" or« 
ganizuje spotkanie z czytel­
nikami. na którym pragnie 
omówić sprawy budowni­
ctwa i kapitalnych remon­
tów mieszkań w Koszalinie.

Na spotkanie to REDAK­
CJA zaprasza mieszkańców 
Koszalina. ‘

Wiairy utrudniają połowy
Złe warunki ałmosferj ęzne na Billykn utrudniają palowy 

ryb. w ciągu <łui-t ki.-ruu.ek wiatru -zmienia big czterokrotnie, 
uuien>o,.Uwiając zaciągi. Dlu.iego toć „Kuter-* w Darłowie nlan 
miesięczny wykonał dotychczai zaledwie w 4» proc. Gdyby 
wzruaki atmosferyczne poprawiły się — niedobory w planie 
można by jeszcze aaorohić.

W dniu wczorajszym z Jedne ąo zaciągu otrzymywano przecł-t- 
nie Ki skrzyń ryb. W godzinach wieczornych melduugl z mo­
rza wskazywały na dalsze pogarszanie się pogody.

Polscy 
lekarze-naukowcy 
wyjechali do USA

WARSZAWA. 21 bm. wyjechała 
do USA 5-oaobowa grupa pol- 

i skieh lekarzy - naukowców.
Lekarze nasi zostali -zeproszęni 

I nn obrady Kongresu Mlętlzynu- 
| rodowego Towarzystwa Hrnuto- 
I logii, który odbędzie się w 
। dniach od ES sierpnia d“ i wrześ 
I nia br. w Bostonie.

Narada
w sprawie postępu 
technicznego
PRZ£D kilku dniami obra- 

uewalo prezydium komisji 
postępu technicznego przy 
V;RZZ. PrzedmioŁem ubrad 
było n>. in. omówienie .pcjO- 
bów propagowania osiągnięć 
racjonalizatorskich 1 nowości 
Uchnicznycir w rożnych bran 
fach toęhniczńych. Prezydium 
ouiuWilo pbnaoto sprawę wy- 
d&wanęgo przez WBZZ biu­
letynu postępu technicznego. 
W celu podniesienia jego po- 
Ziontu powoląno stały komitet 
redŁącyjny.

Nowy zespół 
uprawowy

We wsi Mokrzyń (pos*. 
Bytów) powstał w ubiegły 
poniedziałek zespól uprą- 

! u owy. Zorganizowało go 
j 13 chlopow. Chłopi wzięli 
1 pod uprawę 18 ha grun­
tów z funduszu ziemi. Prze 
wodnicząeyui zespołu wy­
brany został przodujący 
rolnik — Józef Szaiis.

Święto 
polskich 
skrzydeł

Żywa »młodzieżowa« dyskusja
cechuje obrady

III plenum ZG ZMP
Najczęściej poruszanym 

próbfeniern była torawii stale 
zmniejszającego iiię autoryte­
tu organizacji ZMP-owskłch 
<ii'az słabej Ich więzi z ogoleni 
młodzież,', i Główne przyczyny 
t "go stanu rzeczy sekretarz 
Zarządu Głównego ZMP — , 
Jan Szydlak upatrywał w o- 
derwaniu działalności ZMP 
w^ród młodzieży od cało­
kształtu życia politycznej 
kraju, od taktycznego położe­
nia społecznego i ekononiicz 
nego mas młodzieży.

W \ nówladaiac sit' osino

Sfr. 3 — Przemówienie 
sekr. Kej PZPR tow. Mo-, 
rawskiego na III plenum 
ZG ZMP; '
Str. 4 — W .obronie czło- 

■ wieka. ■

Sesja Rady SFMD
SOFIA. Dnia bm. otwar­

ta została w Sofii sesja Rady 
Światowej Federacji Młodzie 
ży Demokratycznej (śFAWt. 
W obradach sesji uczrstniezą 
] */rdstawkicie orfaniza* ji 
młodzieżowy»li z blisko 
krajów

Na zdjęciu: acn. bry­
gady Frry-Bioletki roz­
mawia z pilotami po 
próbnej defiladzie sa- 
molotów i szybowców 
l igi Przyjaciół Żołnie­
rza, które wezmą u- 
dziat w centralnych u- 
roczyitoiclach w dniu 
2# hm.

< e— fot. Gr/^da

Zarz%25c4%2585.iL


Po delegalizacji Komunistycznej Partii
Postępowa opinia publiczna 

świata przyjęła z oburzeniem 
zakaz działalności KPD, któ­
ra konsekwentnie walczyła 
przeciwko remllitaryzacjb o 
pokojowe zjednoczenie Nie­
miec. Partie komunistyczne 
różnych krajów wysyłają de­
pesze protestacyjne do rządu 
bońskiego. W NRF delegali­
zacja Partii Komunistycznej 
pociągnęła za sobą wzmoże­
nie represji wobec Innych or­
ganizacji 1 partii postępo­
wych.

PROTEST 
KOMUNISTYCZNEJ 
PARTII JAPONII

PEKIN. Komunistyczna 
Partia Japonii przesłała do

Niemiec
rządu bońsklego 1 Federalne­
go Trybunału Konstytucyjne­
go protest przeciwko delega­
lizacji KPD. Komitet .Cen­
tralny KP Japonii określa tę

decyzję Jako nielegalną 1 żą 
da jej uchylenia.

PROTESTY W KOREI

PEKIN. Federacja koreań­
skich związków zawodowych 
— Jak podaje z Phenlanu 
agencja Nowych Chin — 
przesłała do rządu Adenaue- 
ra protest, w którym stwier­
dza, że wyrok Trybunału 
Konstytucyjnego, wydany na 
polecenie rządu RE, stano­
wi akt faszystowski. Dęcyzja 
trybunału stwarza niebezpie­
czeństwo dla swobody działal­
ności związków zawodowych 
oraz wszystkich organizacji I 
partii demokratycznych.

Komitet. Centralny Federa­
cji w depeszy do zachodnlo- 
niemlecklch związków zawo­
dowych wzywa Je, by podję­
ły stanowczą walkę przeciw­
ko decyzji trybunału.

ZAKAZ DZIAŁALNOŚCI 
KPD POGŁĘBIA ROZBICIE 
NIEMIEC

BONN. Komunistyczna Par 
tia Saary ogłosiła oświadcze­
nie stwierdzające, że delega­
lizacja KPD stanowi cios wy­
mierzony w tych wszystkich, 
którzy przeciwstawiają się u- 
zbrajaniu Niemiec zachod- 
•nleh, przekształcaniu NRF w 
państwo militarne. Zakaź dzia 
lalności KPD pogłębia rozbi­
cie Niemiec.' Zdaniem KP 
Saary, decyzja trybunału nie 
odpowiada sytuacji między­
narodowej, w której zwycię­
ża polityka rokowań i poro­
zumienia. Organizacja krajo­
wa KP Saary ostro protestu­
je przeciwko delegalizacji Ko 
munlstycznej Partii Niemiec.

■ Rozwijają się przyjazne stosunki Finlandii ze 
Związkiem Radzieckim

■ Jedno z najdonioślejsi v ch i radosnych wyda­
rzeń iv źjetu politycznym Finlandii

Naród fiński serdecznie wita 
przewodniczącego 

Prez. Rady Najwyższej ZSRR 

Woroszyłowa
HELSINKI. Serdecznie po­

witali mieszkańcy stęilcy 
Finlandii przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR K. J. Wordszyłowa, 
który przybył tam z oficjal­
ną wlźytą przyjaźni.

Premier Finlandii Fager- 
holm w przemówieniu wygło 
stOnym IB sierpnia stwierdził, 
że Finlandia zadowolona jest 
g wyników rozwoju stosun­
ków fińskó-radzleckich. Przy 
jazd prezydenta Woroszylowa 
— powiedział on — jest dla 
nas Jaskrawym dowodem, że 
również w Związku Radziec­
kim uważa się, ii stosunki 
z Finlandią są przyjazne: Dziś, 
gdy prezydent Woroszyłow 
przybywa do nas, aby złożyć 
rewizytę Passlklvi, który ba­
wił w roku ub. w Moskwie 
może on być przekonany, że 
cnly naród fiński wita go z 
radością.

Czasopismo „Kontakt" oce­
nia przyjazd przewodniczące­
go Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR Jako jedno z naj­
donioślejszych 1 najbardziej 
radosnych wydarzeń w życiu 
politycznym Finlandii po dru­
giej wojnie światowej. Wi­
zyta ta — podkreśla pismo 
— jest niewątpliwie przeja­

wem szczerego dążenia obu 
krajów do całkowitego wza­
jemnego zaufania 1 współpra­
cy na zasadach pokojowych.

Jemen 
nawiązuje stosunki 
dyplomatyczne 
z CbRL

PARYŻ. Jak informuje a- 
gencja France Presse, Jemen 
postanowił .uznać rząd Chin 
Ludowych jako jedyny prawo 
wity rząd chiński.

Warto zaznaczyć, że Jemen 
jest trzecim z kolei państwem 
arabskim, które nawiązało 
stosunki dj-plomafyczne z 
Chińską Republiką Ludową.

przeciwko częstemu Jeszcze 
tiogmatyzmowi 1 bezkrytycz­
nemu przyjmowaniu wytycz- 
i>ych, mówca apelową! o bar­
dziej samodzielne opinie dzia­
łaczy młodzieżowych na te­
mat roli młodzieży w życiu 
narodu, roli samej organiza­
cji młodzieżowej.

W dyskusji podkreślono, 
Że wiele sukcesów odniesio­
nych przez nasze państwo lu- 
tiowe, należy zawdzięczać 
m. in ofiarnej, patriotycznej 
postawie mlodyth roltótni- 
kcw, chłopów 1 Inteligen­
tów. Stwierdzono priy tym, 
że dające się zauważyć od 
pewnego czasu zobojętnienie 
młodzieży wobec stojących 
przed nią zadań wobec spraw 
ogółnopaństwowych, należy 
przypisać w pewnym stopniu 
błędom w naszej propagan­
dzie, oderwaniu się od wielu 
naszych postępowych 1 patrio­
tycznych tradycji, co często 
było wykorzystywane przez 
reakcyjne środowiska. Zada­
niem ZMP —• mówiono -— 
Jest wydobyć nie tylko trady­
cje bojowników AK 1 BCh, 
»le także tradycje żołnierzy 
polskich na -wszystkich fron­
tach II wojny światowej.

Ochotniczy 
batalion sudański

KAIR. Agincja Bliskiego 
Wschodu podaje, że byli ofi­
cerowie armii sudańskiej prze 
bywający obecnie w Egipcie 
postanowili utworzyć „bata­
lion sudański", który wejdzie 
w skład egipskich sil zbroj­
nych.

Agencja podaje, że liczba 
odhotników sudańskich wyno­
si 5 tysięcy.

Prototyp 
nowego „Lublina" 
gotowy

LTJĘLTN. W Lublinie zakończo­
na została budowa przedprototypu 
zmodernizowanego samochodu cię 
barowego „Lublin". Przfdprototyp 
Zawiera elementy samochodu 
„Star" (kabina kierowcy), ele­
menty ,,Lublina" — podwozie,. 
silnik Hp. oraz otrzymał zmo­
dernizowaną skrzynię ładunko­
wą.

Obecnie, samochód poddany zo­
stanie próbom statycznym, a na­
stępnie próbom drogowym. Po 
fch zakończeniu przekazany bę­
dzie do oceny 1 ewentualnego । 
zatwierdzenia komisji rzeczoznaw­
ców.

• KAIR
Agencja France Presse powołu­

jąc się nu komunikat agencji 
Bliskiego Wschodu podaje, *e 
rząd radziecki zaoferował „Ścisłą 
współpracę z Egiptem w dziedzi­
nie gospodarczej0.

Agent.|a precyzuje, te propozy­
cja radziecka złożona {ostała w 
poniedziałek bielącego tygodnia 
podczas 75-mhniiówcJ rozmowy 
między egipskim ministrem fi­
nansów a ambasadorem radziec­
kim w Kairze Kiśieiowem.

• PARYŻ
Władze miejskie Paryła podały 

do wiadomości, te mieszkańcy 
stolicy Francji zużywają ostatnio 
bardzo dużo wody. Istniejące o- 
becnie urządzenia zaopatrujące w 
wodę Paryż nie mogą wydołac 
pracy.

Paryż zużywa obecnie 1100 
m sześć, wody dziennie. Przy­
puszcza się, że w ciągu najbliż­
szych 20 lat zużycie wzrośnie do 
1 4oo ooe m sześć, dziennie.

• NOWY JORK
Jak podaje agencja Vnfted 

Press, 20 bm. przybył z Nowego 
Jorku do Waszyngtonu ambasa­
dor Maroka Nehdi ben Ahoud.

Po przybyciu do Waszyngtonu 
ambasador oświadczył m. in., że 
jednym z pierwszych jego zadań 
brdzie utworzenie ambasady Ma­
roka 1 złożenie listów uwierzytel­
niających prezydentowi Eisen­
howerowi.

Wokół konferencji londyńskiej
LONDYN. Mimo iż niektó­

rzy dziennikarze zachodni su­
gerują możliwość wysunięcia 
prób kompromisowego połączę 
nia propozycji Dullesa z pro 
pozycjami , Menona, panuje 
przeważnie zdanie, iż. ..tegd 
ropząju śkpląrżęnie jest ra­
czej niemożliwe.

Izolacja Okinawy 
od reszty
wysp japońskich

PEKIN. Ludność Oklna-
wy, oderwanej, od Japonii przez 
Siany Zjednoczone 1 przekształ­
conej przez, nic w bazę woj­
skowa, walczy od dłuższego cza­
su przeciwko panowaniu na wy­
spie wojsk dmerykaAskioH.

lladlo tokijskie podaje, te nie­
dawno komitet wykonawczy rady 
krajowej do uregulowania pro­
blemu Okinawy zwrócił się do 
dowództwa amerykańskich sił 
zbrojnych na Dalekim Wschodzie 
o zezwolenie na zwiedzenie Oki­
nawy przez przedstawicieli japoń­
skich organizacji społecznych.

20 bm. dowództwo amerykań­
skich sil zbrojnych na Dalekim 
Wschodzie podało do wiadomości, 
iż nie może dać zezwolenia na 
wyjazd przedstawicieli japońskich 
na Oklnawę.

W ciągu wtorku trwały na­
dal gorączkowe rozmowy za­
kulisowe. Szczególną aktyw­
ność rozwijali przedstawicie­
le trójki zachodniej. Rozpo­
częli opi prace przygotowaw­
cze ńiitf yCytónieńiem delega­
cji złożonej z przedstawicieli 
trzech państw, która miała 
by przekazać plan Dullesa 
prezydentowi Egiptu Nassero- 
wi. Według przewidywań, 
mieliby to być premier austra 
lijski Menzies i ministrowie 
spraw zagranicznych Iranu 
lub Pakistanu oraz Norwegii 
lub Szwecji.

Oświadczenie
ambasadora Panamy

NOWY JORK. Ambasador Pa­
namy w Egipcie (który jedno­
cześnie akredytowany jest we 
Włoszech) R. Vallarino przybył 
do Kairu, aby omówić r prezy­
dentem Nasserem sprawę Kanału 
Sueskiego.

Vallarino przypomniał, że rząd 
Panamy zaprotestował 15 sierpnia 
przeciwko temu, żc nie zapro­
szono Panamy na konferencję 
londyńską. Przedstawiciel Pana­
my dodał, że zachodzi wielkie po- 

idobleństwo między Kanałem SUt- 
l skim i Panamskim.

F. Jakubek 
wykonał 
plan roczny

Franciszek Jaku­
bek r wsi Bytów- 
Wieś wykonał w 
dniu 10 bm. całoroczny 

plan dostaw zboża. Ja­
kubek przoduje zawsze 
we wszystkich dosta­
wach.

F. Sady 
korespondent

Wałeckie PGR-y 
kończą 
dostawy żyta

I AK nas informuje 
•* kierownik działu pro 

dukc.fi roślinnej Zjedno­
czenia PGR Walcz — 
dostawy żyta w tym zje 
dnoczeniu wykonane zo­
stały do 18 bm. w 
60 proc. Plan dostaw 
żyta zrealizował już ze­
spół PGR Debrzno. Dn- 
biegają także końea do­
stawy w Dzikowie i Lu­
bnie.

Wśród kombajnerów 
w dalszym ciągu przo­
duje Stanisław Tławiak 
z zespołu PGR Lubno, 
który dokonał sprzętu 
zbóż ze 175 ha. Dalsze 
miejsca zajmują: Ry­
szard Juszczak — 161 
ha, Zdzisław Ratajczak 
— 119 ha, obaj z ze­
społu PGR Lubno oraz 
Stanisław Dąbrowski (ze 
*spół CLude) — 123 ha.

Sprzęt lnu 
rozpoczęły

Sprzęt lnu włókniste­
go roz poczęto już w 
kilku powiatach nasze­

go województwa. Po­
czątek dały spółdzielnie 
produkcyjne powiatu 
drawskiego: Wielboki, 
Żabno i Żabienko, któ­
re dokonały sprzętu 
przy pomocy wyrywa- 
czck. Dzięki dobrej or­
ganizacji pracy, wyry- 
waczki lnu pracują we­
dług ustalonych harmo­
nogramów pracy. Ogó­
łem w RZS-ach pow. 
drawskiego wyrwano do 
tychczas len z 70 ha.

Sprzętu lnu dokonały 
również liczne spółdziel­
nie produkcyjne powia­
tów': człuchowskiego, wa 
łcckiego i szczecineckie­
go.

Wł. Wrześulak 
korespondent

Spółdzielcy 
pow. słupskiego 
realizują 
obowiązkowe 
dostawy

WIELE spółdzielń 
produkcyjnych po­
wiatu słupskiego 

przystąpiło już do rea­
lizacji obowiązkowych 
dostaw zbóż. Podawa­
liśmy, że spółdzielnia 
produkcyjna we Włyn- 
kowie Jako pierwsza wy 
wiązała Się z obowiązko 
wych dostaw. Delega­
tura Ministerstwa Sku­
pu informuje nas, że 
również spółdzielcy z 
Cecenowa w niedługim 
czasie wywłążą się ze 
swych zobowiązań wo­
bec państwa. Dostarczy 
li bowiem oni do punk­
tów skupu Już 7 ton 
8 ' kg zboża osiągając 
tym samym 80 proc, pla 
nu. Pozostałe 20 proc, 
zboża spółdzielcy z Ce­
cenowa postanowili do­
starczyć w najbliższych 
dniach.

a ts

Z mapą w ręku (II)

Kanał Panamski
Kanał Panamski 1 jego stre­

fą, jakkolwiek leżą na tery­
torium Republiki Panamy, 
znajdują się od dawna we 
Władaniu Stanów Zjednoczo­
nych.

Kanał łączy w najwęższym 
miejscu przesmyku panam- 
skiego oceany: Atlantycki i 
Pacyfik. Dłpgość kanału wy­
nosi około 62,5 km, szerokość 
— 91,5 m, a głębokość — 12,5 
m. Posiada on także 6 śluz, 
które regulują i utrzymują w 
środkowej części kanału wyż­
szy od oceanu poziom wód. 
,Na dobę przejtżdra przez Ka­
nał Panamski do 48 okrętów.

Przylegającą obustronnie do 
kanału strefę o powierzchni 
1432 km kwadr, zamieszkuje 
około 52 tys, ludności, zatru­
dnionej przeważnie przy eks­
ploatacji kanału. Znaczenie je 
go dla żeglugi: skraca on nie­
współmiernie drogę z portów 
atlantyckich na Hawaje, do 
Nowej Zelandii, Japonii i Au- 
stralii, a poza tym z punktu 
Widzenia USA łączy on drogą 
morską Nowy Jork z San 
Francisco. Wzdłuż kanału od

PRZYKŁAD „FRUIT CO"
W GWATEMALI

Kanałem zarządza specjal­
nie mianewanr przez prezy­
denta USA gubernator » 4- 
letnią kadencją. O sprawach

Panamy do Kolon biegnie li­
nia kolejowa.

(Pentagon) posiada nad nim 
specjalne pełnomocnictwo.

Dlatego też w strefie Kana­
łu Fanamskiego rozmieszczo­
nych test wiele amerykań­
skich baz morskich i lotni­
czych, a także garnizon wojsk 
USA. Innymi więc słowy strefa 
Kanału Panamskiego odgry­
wa niedwuznaczną rolę jed­
nego z punktów strategicznych 
USA w Ameryce Łacińskiej, 
którego naczelnym zadaniem 
jest stalę kontynuowanie eks- 
nansji USA na republiki środ- 
kowo-amerykańskie. Wymow­
nym tego dowodem była wy­
wołana niedawno przez po­
tężny koncern amerykański 
„Fruit Company" rewolta w 
Gwatemali..
OPŁACALNA KONTROLA

Pół obrotu tonażu morskiego na 
Kanale Panąmsklm przypada na 
USA, a Jedna piata na pozostałe 
kraje Ameryki łacińskiej. Od TS 
lat Istnienia kanału obrót kapita­
łu wyniósł 630 milionów, przy 
czym cale koszty budowy opie­
wały na 223 miliony, a wydatki 
związane z jego eksploatacją — 
na 358 milionów dolarów. Dla 
przykładni w roku HU kanał 
przepłynęło 1058 okrętów frach­
tując 8088 tys. ton ładunku, pod­
czas gdy w 1953 roku przepłynęło 
7418 okrętów a 90 891 tysiącami 
ton. Czyli, że USA potrafią ciąg­

nąć bajońskie zyski nawet ze 
sprawowania nad innymi krajami 
kontroli.

KTO SILNIEJSZY — TEN LEPSZY

Kz psayd zb-aewgnlł kaaąłu 
piamał wnadl! Francuz) już W 
siedemnastym wieku. W 30 latach 
nb. stulecia na dobre rozgorzała 
rywalizacja o wptvwy nad strefa 
Panamy między W. Brytanią a 
USA. Te ostatnie w 1948 toku 
narzuciły Nowel Grenadzie (od 
1853 roku — Stany Zjednoczone 
Kolumbii) Jednostronny układ, za­
pewniając sobie wyłączne nraro 
tranzytu, w uw roku dochodzi 
do wzajemnego porozumienia 
Clayton — Bulwer miedzy An­
glią i USA, mocą którego obie 
strony przyznały sobie równe 
pr-ws do spornego terytorium.

Tymczasem w 10 latach francu­
ska „Comnaanle Unlyerselle du 
Canal tnterncran|oueM w norozu- 
mlenlu z Kolumbia rosnoczyna 
budowę kanain. zmęczenie, pra­
gnienie i epidemie dziesiątkują 
pezr te| okazll tysląee zatrudnio­
nych przy hodowle Murzynów z 
Jamniki I Afryki, a także Indian 
I Kolumbijczyków. Wywołane 
skandaliczną korupclą awantury 
doprowadzają w 1988 roku do 
bankructwa powszechnej Kompa­
nii Transoceanicznego Kanału. 
Ponowne próby Francji w 1894 
roku również przeradzają się w 
fiasko.

3V 1901 roku USA mocą układu 
May Payneefote wydzierają 
Francji koncesję na budowę ka­
nału 1 w rok później, przy u« 
dziale okrętów wojennych sta- 
ejenująeyeli w Zatoee Panans- 
skicj. udale sic im wywołać prze­

wrót, w wyniku którego USA 
opanowują politycznie Panamę. 
Odtąd datuje się ich panowanie 
w tej strefie. W sierpniu 3914 •• 
pierwszy okręt przepływa linio* 
wzny przez USA Kanał panam­
ski.

BROOKS I HISTORIA

W końcu wieku pary i elek­
tryczności — tak pisał ame­
rykański historyk Adams 
Brooks: „...Powinno się zbu- 
dbwać kanał prowadzący do 
Pacyfiku, a Ameryka Central­
na powinna stać się integral­
ną częścią naszego systemu 
ekonomicznego, tak jak Egipt 
stał się częścią integralną An­
glii w celu zapewnienia sobie 
komunikacji z Indiami".

Ale wiek pary 1 elektrycz­
ności przeradza się w wiek 
atomu i antykolonializmu. I 
tak Anglicy nie mają już po 
co jechać do Indii. Suez prze­
stał być ich własnością. Na­
ród egipski w bolesny dla ko- 
lonialistów sposób dał znać o 
sobie. Takie lekcje nie idą w 
niepamięć. Podobnie zaczyna­
ją domagać się swego obywa­
tele Republiki Panamy, któ­
rym „Sąsiedzi" z USA zaczy­
nają działać na nerwy. Na­
ród panamski zaczyna wołać’ 
Kanał musi należeć do nas.

LECH NIEKRASa

Obniżka cen
w Chinach

PEKIN. W Chinach przepro 
wadzana jest obecnie obniżka 
cen artykułów powszechnego 
użytku.

W Nankinie obniżono już 
ceny 2 498 towarów, w Kan­
tonie — 1 420 towarów, m. in. 
mięsa, warzyw i wyrobów cu 
kierniczych. O 29,8 proc, ob­
niżono w mieście Lanczau ce­
ny zboża, węgla, tłuszczów ja 
dalnych oraz innych artyku­
łów spożywczych.

III plenum
ZG ZMP

kanału decyduje Kongres 
USA, przy czym min. wojny

dukc.fi


ZMP musi być prawdziwym rzecznikiem 
interesów i postępowych dążeń 

młodego pokolenia 
Przemówienie wygłoszone przez sekretarza KC PZPR 
tow. J. Morawskiego na III Plenum ZG ZMP

Czy rzeczywiście w interesie 
spółdzielń produkcyjnych

Program J przyjęty przez 
(.VII Plenum- KC PZPR wysu­
wa dwa główne zadania, o- 
pkera się na dwóch filarach: 
podniesieniu stopy życiowej i 
demokratyzacji. , Trudno zna 
leźć hasła, które mogłyby 
trafniej wyrazić dążenia i in­
teresy mas pracujących. t

Dla każdegcA widoczny ' jest 
jak na dłoni wzajemny zwią­
zek tych sprawi Jest jasne, 
że jeżeli chcemy skuteczniej 
wąlczyć o szybszą poprawę 
bytu ludzi pracy, trzeba sięg­
nąć nie tylko do wszystkich 
rezerw materialnych, który­
mi rozporządzamy, j ale dać 
ujście, dać pole działania 
wszystkim zasobom ducho- 
*”ym — pomysłowości, inicja­
tywie, talentom ludzi pracy. 
A tego bież demokratyzacji 
życia osiągnąć nie można.

Wskażę przykładowa' kilka 
zagadnień, w których- partia 
oczekuje szczególnej aktyw­
ności ZMP, które muszą być 
podjęte w praktycznej- działał 
ności przez ZMP, ażeby w na 
szej wzmożonej walae ideo­
wej o Umocnienie wpływu na 
młodzież, dokonywać konkret 
jiych codziennych praktycz­
nych posunięć 1 aby niastępo- 
wała realizacja uchwał VII 
Plenum KC PZPR. J Jjk

5-latka w odróżnieniu ‘ od 
planu 6-letalego, w którym 
jak wiadomo, wzrost pro­
dukcji dokonywał się w du­
żym stopniu przez przyrost 
liczby robotników, oprze się 
przede wszystkim na wzroście 
kwalifikacji i na wzroście wy 
dajności pracy. Czy nie po- 
winniśmy przede wszystkim 
młodzież robotniczą zachęcić 
do podnoszenia tych kwalifi­
kacji, rozbudzić w niej po­
ważniejszy pęd do wiedzy, roz 
wijać 1 propagować postęp 
techniczny?

— Weźmy stan czytelnictwa 
w zakładach pracy. Stan ten 

k jest zły. Mamy w ostatnich 
latach nie postęp, ale spa­
dek czytelnictwa. Kto, jeśli 
nie ZMP może jak najszerzej 
podjąć propagandę książki i 
szukać najlepszych przeko­
nywających form rozwijania 
ruchu czytelniczego? Obli­
czono, że przy obecnym sta­
nie urządzeń kulturalnych o- 
raz lepszym użytkowaniu tych 
urządzeń, można by było 
dwa i pół raza, a być może 
1 w trójnasób — zwiększyć, 
jak to się mówi, ich przepu­
stowość, lepiej zaspokajać po 
trzeby kulturalne ludności.

Jeden z towarzyszy wspom­
niał w dyskusji o tym, że ma­
my tłok przed kinami, a ró- 
wnocześnie wiele dużych nie­
wykorzystanych sal i sporą re 
zerwę aparatury filmowej, 
a instytucje, które rozporzą­
dzają tymi salami nie chcą 
ich użyczyć na kina. Kto le­
piej aniżeli ZMP może poru­
szyć opinię publiczną, ażeby 
przełamać ten egoizm, kto in­
ny aniżeli ZMP może skutecz­
niej podjąć walkę o odbiuro­
kratyzowanie i przekształce- 

I nie w masowy ruch społecz­
ny takich dziedzin życia, jak

Nowy numer
Nowych Dróg

Ukazał sie nr 7—« (t5—„No­
wych Oroc" z Upca i sierpnia.

THESC

Edward Ochah — Zacietnlsf 
wież z masami, weielać w tycie 
uchwały VII Plenum KC:

Franciszek Mazur — Kierowni­
cza rola partii a wewnątrzpartyj­
na demokracja;

Jerzy Morawski — W tcisłe] 
więtl z klasą robotniczą.

• • «

M. Kielcwwłka-Zaleska 1 -1- 
Kosi rowicki — Problem aktywl- 
nzeji małyh miast. ay Polsce;

Tadeusz Klelanowskl — nozwa- 
tanla na temat moralności służ­
bo zdrowia:

j. Glowczyk. H. nlnz — Spo­
strzeżenia. które niepokoją:

O pojednanie narodowe, o po 
kojowe i demokratyczne rozwią­
zanie problemu hlsznańsklcgo;

O sytnncjł w naukach ordam- 
alcznych. 

praca oświatowa 1 kulturalna, 
turystyka 1 sport.

Powiem o pewnych niebez­
pieczeństwach związanych z 
procesem demokratyzacji na­
szego życia. jeśli nie 
będzie szybkiego 1 sprawnego 
reagowania na postulaty i bo­
lączki ludzi pracy. Ludzie 
przestaną wierzyć w hasło de­
mokratyzacji. które daje pra 
wo krytyki i wysuwania po­
stulatów, a nie daje warun­
ków do wprowadzenia tych 
słusznych postulatów w ży­
cie. . . Jl

Wiele jest spraw nabrzmia­
łych, które można załatwić, 
ale których nie załatwiono 
wskutek bezduszności różnych 
wielmożów w administracji, 
różnych oddanych urzędni­
ków, którzy poza przepisem 
i paragrafem nie widzą całej 
złożoności i potrzeb życia.

Organizacja ZMP-owska 
musi być niestrudzonym bo­
jownikiem o załatwienie ta­
kich spraw, o usuwanie 
krzywd, o reagowanie na kry­
tykę robotniczą i pociąganie 
do odpowiedzialności winnych. 
Powinna pomagać w tym ko­
mitetom organizacji partyj­
nych. .4 “

Niejeden działacz ZMP-ow- 
ski może sobie przez to nabić 
guza, powinniśmy jego bronić, 
powinniśmy iść ku temu, by 
oczyścić nasze zakłady pracy 
z takich, którzy chcą zahamo­
wać inicjatywę i walkę mło­
dzieży robotniczej. Tylko na 
drodze takiej obrony i repre­
zentowania interesów młodzie 
ży, ZMP odzyska autorytet i 
skupi wokół aiebie młodzież.

W walce o demokratyzację 
życia partii szczególną uwa­
gę kieruje się na demokrację 
robotniczą w wielkich zakła­
dach pracy. ..* .

Chodzi tu m. ta. o wzmoc­
nienie udziału robotników w 
wąlce o demokratyzację życia 
w całym kraju. Wielkie zakła­
dy pracy powinny być w prak 
tyce ośrodkami oddziaływania 
socjalistycznego na całe ży­
cie społeczne, na wieś, na in­
stytucje i urzędy. W tej 
sprawie partia liczy na po­
moc ZMP i ze swej strony 
będzie starać się wspierać 
ZMP-owskie organizacje fa­
bryczne. 14 W

Trzeba przyznać wprost, że 
tej roli, jaką powinien odgry­
wać ZMP, organizacje partyj­
ne nie doceniały. Doprowadzi­
liśmy do tego, że młodzież by­
ła spychana na drugi plan, że 
z gjosami młodzieży nie li­
czono się.

Partia chce, aby ZMP wy­
rósł na poważną siłę poli­
tyczną, siłę twórczą, aby n'- 
prawdę szedł u boku partii 
w walce o demokratyzację, o 
lepsze życie ludzi pracy. Po­
móc w takim rozwoju ZMP, 
poprzeć zdrowe postępowe dą­
żenia ZMP — to zadanie 
wszystkich instancji organi­
zacji partyjnych.

Zdajemy sobie z tego spra- 
wę, że braki i słabości w pra­
cy ZMP, o których tak tu wie 
le mówiono, nie są własnym 
wytworem młodzieży, ani ak­
tywu, ani aparatu ŻMP-ow- 
skiego, ale są odbiciem bra­
ków i wypaczeń w całym na­
szym życiu, a przede wszyst­
kim w pracy partyjnej, a to 
znaczy, że jedynie w warun­
kach walki o naprawę całe­
go życia może postępować de­
mokratyzacja partii i napra­
wa ZMP. Aie powiedzieć trze­
ba więcej — jedynie biorąc 
ciemny udział w tej ugólnej 
walce o naprawę życia u bo­
ku partii ZMP uzdrowi sam 
siebie, nabierze mocy, stanie 
się przodującą organizacją 
młodzieży.

Czy można zdjąć z ZMP od­
powiedzialność za całą mło­
dzież, jak tego domagają się 
niektórzy dyskutanci? Ni- 
można. Życie tej odpowiedział 
ności nie zdejmuje. Pewnie, 
że nie tylko ZMP działa 
w'ród młodzieży, ale wiele 
organizacji i instytucji i każ­
da z nich jest na swój sposób 
odpowiedzialna za stan wy­

tworzony wśród młodzieży. 
Ale ZMP 1 partia zajmują 
szczególne miejsce. Partia ja­
ko kierovf icza siła narodu i 
ZMP jako kierownicza siła 
młodzieży w ustroju, który ra 
pierwszym miejscu wychowa­
nia młodzieży stawia wycho­
wanie przez czynną działal­
ność, przez walkę i przez 
pracę.

Oczywiście organizacja zam­
knięta w sobie, zbiurokratj- 
zowana, w której przeważają 
tendencje nie do samodziel­
nego myślenia 1 działania w 
sprawach młodzieży, ale do ko 
menderowania masami, nie 
jest w stanie połączyć się 
szeroką więzią z młodzieżą. 
Metodami kapralskimi w ży­
ciu społecznym można ludzi 
jedynie zniechęcać, a nie moż­
na ich ani przekonać, ani po­
zyskać. Myślę, że chociaż me­
tody kapralskie wszyscy po­
tępiamy, to tendencje do za­
mykania się tylko we włas­
nym gronie zamiast dyskuto­
wania z młodzieżą 1 działa­
nia wśród mas młodzieży w 
ostatnim czasie nie zmniejszy­
ły się, ale, niestety, zwięk­
szyły wśród wielu aktywi­
stów ZMP-owskich.

Mówiono tu o samodzielności 
organizacji młodzieżowej. Samo 
dzielność nie może być darowa­
na, samodzielność zależy nie tyl 
ko od tego, kto jej użycza, ale 
przede wszystkim od tego, kto 
jej żąda oraz kto i jak potrafi 
ją rozwijać.

Żaden nakaz nie zapewni te­
go, aby przewodniczący ZMP 
był odważny, aby trafnie wyczu 
wał i przedstawia! partii isto­
tne problemy w sprawach mło­
dzieży — i nie tylko w spra­
wach młodzieży i aby własny 
autorytet potrafił wzmocnić au­
torytetem kolektywu, który go 
wybrał i który on rerprezentu- 
je.

Nie można zadekretować, że 
ZMP ma stać się przodującą 
organizacją, związkiem młodych 
rewolucjonistów. Tę przodującą 
rolę w życiu młodzieży ZMP 
musi sobie wywalczyć i wypra­
cować, wywalczvć przez to, że 
odda wszystkie siły procesowi 
przemian w naszym życiu, pro­
cesowi odnowy naszego życia, 
że odda wszystkie siły w wal­
ce z oporami, z rutyną, z kon­
serwatyzmem, które występują 
wszędzie i których nie brak rów 
nież i w partii.

Jako organizacja młodzieży 
ZMP jest szczególnie powołany 
do tego, aby odegrać w tej wal 
ce dużą rolę, aby być bojowni­
kiem nowego. ŻMP musi być 
prawdziwym rzecznikiem intere­
sów i postępowych dążeń mło­
dego pokolenia. Musi być w 
oczach młodzieży organizacją, 
która potrafi uchwycić to co 
młodzież boli, podjąć sprawy 
ważne dla młodzieży, organiza­
cją. która potrafi wypracować 
trafne rozwiązania, nie waha 
się z nimi występować i wal­
czyć o wprowadzenie ich w ży­
cie.

Samodzielny, myślący, nie 
czujący lęku przed „wychyle­
niem", kiedy jest przekonany o 
słuszności swego stanowiska, 
tylko taki działacz ZMP zaoe- 
wni należyty kierunek pracy 
związku.

Nie zmienia to w niczym dą­
żenia, aby ZMP stał się organi­
zacją zwartą, organizacją kon­
sekwentnie realizującą przyjęte 
uchwały, organizacją o żelaznej 
dyscyplinie, w walce I surowych 
wymaganiach wobec swoich 
członków.

Widzimy, towarzysze, przed 
sobą perspektywę bojowej, prę­
żnej, przodufącej organizacji 
młodzieży. Taką organizację 
trzeba sobie wywalczyć i wyprą 
cować. Droga do tej organiza­
cji nie jest łatwa i nie może 
hvć łatwa Ale nie bedziemv zra 
żać się przeciwnościami. Głów­
ne niebezpieczeństwo, to niedo­
cenianie sił i możności działa­
nia w młodym pokoleniu.

Sądzę, że dyskusja na tym 
plenum mimo wszystko świad­
czy o tym, iż Zarząd Główny 
ZMP nie tylko gorąco dąży, ale 
i ma tyle siły, by dopiąć swego 
celu.

Aby tali się stało, życzę wam 
z całego sercal

W jednej ze wsi leżało odłogiem kilkadziesiąt ha ziemi. Po­
rosła rzadką trawa, stanowiła liche pastwisko. Niejeden chłop 
dzięki temu dodatkowemu, bezpłatnemu pastwisku zwiększał 
nawet swój Inwentarz.

Wiosną odłogi zaorały traktory, ziemię przejęła spółdzielnia 
produkcyjna. Nie było to „po myżli“ wielu chłopow — stracili 
przecież bezpłatne, dodatkowe pastwisko — było jednak zgodne 
z interesem całej naszej gospodarki, uprawione bowiem przez 
spółdzielnie odłogi zaczęły dawać stokroć większą korzyść.

W TYM roku, pod wpły­
wem bodźców materiał 
nych, stworzonych przez 

V Plenum KC PZPR, kosza­
lińskie spółdzielnie przejęły 
do zagospodarowania kilkana­
ście tys. ha ziemi. W niektó­
rych wypadkach indywidual­
ni chłopi zostali w ten spo­
sób pozbawieni dodatkowego 
pastwiska i z tej przyczyn^ 
„boczyli się" na spółdzielców. 
Oczywiście, że w przytoczo­
nym wyżej przykładzie pre­
tensji indywidualnych gospo­
darzy nie można byłoby tra­
ktować poważnie. Trudno 
przecież godzić się na istnie­
nie odłogów tylko dlatego, że 
ktoś chce na nich paść swój 
inwentarz. Możemy jednak 
przytoczyć sporo przykładów, 
gdy nasze rady narodowe 
przydzielając spółdzielniom 
produkcyjnym ziemię do za­
gospodarowania, ni® zawsze 
kierują się zasadami prawo­
rządności, interesem całej na­
szej gospodarki i dobrze poję­
tym interesem spółdzielni 
produkcyjnych.

Z dyskusji
VIII plenum CRZZ

WARSZAWA. W trakcie dys­
kusji nad referatem pnew. CRZZ 
W. Kłosiewicza głos m. in. zabrali: 
przewodniczący WRZZ — Rze­
szów — Chaber, sekretarz ZG 
Zw. Ztw. Prac. Przem. włókien­
niczego, Odzieżowego l Skórza­
nego — Piwowarska.

Większość dyskutantów przemó 
Wlenia swe poświęciła głównie 
zagadnieniu roli związków za­
wodowych w walce o obronę in­
teresów ludzi pracy. M. In. 
przew. WRZZ — Rzeszów — St. 
Chaber stwierdził, iż mimo u- 
chwał VII plenum CRZZ, rola 
organizacji związkowych Jest 
Jeszcze w wielu wypadkach poj­
mowana niewłaściwie. Organiza­
cje związkowe, zwłaszcza na naj­
niższym szczeblu spełniają często 
nadal rolę wykonawcy poleceń 
kierownictwa administracyjnego, 
zamiast bronić Interesów klasy 
robotniczej.

Mówca stwierdził, iż wbrew po­
stępującej demokratyzacji nasze­
go życia, wiele decyzji admini­
stracyjnych podejmowanych jest 
odgórnie, ■ pominięciem opinii 
pracowników. Jako przykład po­
dał on przeprowadzoną ostatnio 
regulację płao w kolejnictwie. 
Przeznaczono tu duże sumy na 
podwyżki, ale mimo to kolejarze 
są rozgoryczeni, ponieważ zda­
niem większości, nie wszystkie 
podwyżki sostaly słusznie przy­
znane.

St. Chaber poddał krytyce o- 
bowiązujący obecnie system u-, 
scalania cen na niektóre artyku­
ły przemysłowe oraz usługi. 
Stwierdził on, Iż w tym zakre­
sie panuje prawdziwa dżungla 
przepisów.

Niezmiernie ważny problem lik 
widacji różnic w uprawnieniach 
między pracownikami umysłowy­
mi 1 fizycznymi poruszyła w dys 
kusji Irena Piwowarska. „Jest 
to problem szczególnie trudny 
— powiedziała ona — wywołuje 
on wiele słusznych pretensji u 
pracowników. I dlatego powin­
niśmy dążyć do tego, aby bar­
dziej zdecydowanie niwelować te 
różnice, aż do zupełnego ich usu­
nięcia".

I. Piwowarska podniosła rów­
nież szeroko dyskutowany ostąt- 
nio problem rzeczywistego włą­
czenia załóg do współgospodarze­
nia zakładami pracy. Stwierdzi­
ła ona. iż drogą <to realizacji 
tych postulatów będzie zwiększe­
nie bodźców ekonomicznych 
wobec pracowników. Zdaniem 
dyskutantki, fundusz zakładowy 
powinien stać się czymś w ro­
dzaju dywidendy rosnącej w za­
leżności od wyników pracy zało­
gi.

Uczestnicy obrad powołali ko­
misję do opracowania projektu 
uchwały plenum oraz komisję dla 
ostatecznego opracowania 1 przed 
łożenia uczestnikom plenum pro­
jektu nowej ustawy s radach za­
kładowych.

Obrady trwaj%

CO ZA DUŻO — 
TO NIEZDROWO

Gdy wieś jest całkowicie ” 
spółdzielczona — sprawa jest 
prosta. Jeśli są na jej terenie 
odłogi, to zagospodarowuje je 
spółdzielnia w miarę jak u- 
lepsza swą organizację pracy, 
jak wzrasta dla niej pomoc 
ze strony POM. Gdy jednak 
we wsi obok spółdzielni są 
także chłopi indywidualni i 
gdy oni, zachęceni bodźcami 
V Plenum również chcą upra­
wiać odłogi, sprawa nieco się 
komplikuje, nasze rady naro­
dowe nieraz stają przed pyta 
niem: „Komu dać ziemię?"

Odpowiedź łatwa. Nasze lu­
dowe państwo wszechstronnie 
popiera rozwój soółdzielczości 
produkcyjnej. Ziemię należy 
w pierwszej kolejności dać 
spółdzielni, ale dać wied ■. 
gdy leży to w jej dobrze po­
jętym interesie, jest uwarun­
kowane jej potrzebami gospo­
darczymi i gdy jest ona po 
prostu zdolna tę dodatkową 
ilość ziemi racjonalnie wyko­
rzystać. I jeśli we wsi jest 
np. 200 ha odłogów, zaś spół­
dzielni trzeba np. 100, to na­
leży jej dać 100, a pozostałe 
100 ha indywidualnym chło­
pom.

Tak powinno być, ale tak, nie 
stety, zawsze nie jest. Bo oto 
mamy cały szereg wypadków, 
kiedy obdarowano spółdzielnię 
nadmierna ilością odłogów 1 to 
wtedy, gdy o część tych odło­
gów ubiegali się Indywidualni 
chłopi. Do czego to często pro­
wadzi. wykażmy na przykładzie 
wsi Dąbrówno w pow. słupskim.

Otóż wiosna powstała w *eJ 
wsi spółdzielnia produkcyjna 
i cały zapas ziemi z PFZ prze­
kazano jej. Nie liczono się przy 
tym z możliwościami tegn mło­
dego, skupiającego niewielu 
członków zespołowego gospodar­
stwa. Na dodatek PZR 1 POM 
nie udzieliły spółdzielni należytej 
pomocy, toteż z ponad 100 ha odłow 
gów uprawiła ona tylko małą część. 
Cóż więc robią snółdzielcy? Je­
śli się do nich zwróci indywi­
dualny gospodarz, dają mu zie­
mie. Robią to często ,.pn uwa­
żaniu** i nie zawsze bezintere­
sownie. W Podwi1czvnie. w tym 
samym Dowiecie, spółdzielnia da­
wała indvw1diia!nvm chłopom 
ziemie pod warunkiem, że od­
pracują za to newna Ilość dnió­
wek obrachunkowych. W Pustko­
wie. w now. blałoeardzkim. gdzie 
zbyt hojnie obdarowano mała i 
słabiutka spółdzielnię nadmierna 
ilością łąk — oddalę ona część 
tych łak Indywidualnym chłopom 
za... połowę siana.

Nie trzeba chyba szeroko 
tłumaczyć politycznej szkodli­
we' i tego rodzaju zjawiska.

PO PROSTU ŁAMANIE 
PRAWORZĄDNOŚCI

Zgodzimy się. że tak w Pu­
stkowie jak I Dąbrównie in­
dywidualni chłoni mają nie­
mało powodów, by ped adre­
sem spółdzielni i rady naro­
dowy >1 wypowiadać wiele nie­
pochlebnych uwag. A teraz 
wyobraźmy sobie taki wypa­
dek, któr* przytacza nam Z. 
Brzozowski, nasz kore^nondent 
z pow. białogardzkiego:

„Kilku rolników 7. Byslna 
w poprzednich latach zawa • 
ło urnowe na zagosnodarowa- 
nie odłogów. Ziemie uprawili 
i zaplanowali na niej zasiewy. 
Wiosną umowy z nimi zerwa­
no. Skutek jest taki, że wielu 
chłopów nie zasiało kontrak­
towanego lnu, a odebrana zie­
mia leży znów ugorem Chlo- 
oi pytają. dlaczego tak jest, 
przecież chleba nie mamy za 
dużo?"

Gdy chłop zawiera umowę 
na zagospodarowanie grun­
tów lub umowę dzierżawną, 
to wie. że może być ona przed 
terminem rozwiązana w wy­
padku przekazania ziemi no­
wemu osadnikowi lub w 
trwałe użytkowanie spół­
dzielni produkcyjnej. F jeśli 
spółdzielnia rzeczywiście przej 
mie tę ziemię w trwałe użyt­
kowanie i ją zagospodaruje, 
jeśli o przedterminowym roz­
wiązaniu umowy zawiadomi 
się chłopa odpowiednio wcze­
śnie — na jesieni — to na 
ogół nie ma on powodów do 
ż. dnych pretensji. A, niestety, 
możemy orzytoczyć dziesiątki 

przykładów (np. z powiatu 
słupskiego), kiedy umowy z 
chłopami zrywano na tydzień 
lub dwa przed siewem wio­
sennym, kiedy chłop siewy 
te już rozplanował, przygoto­
wał do nich dzierżawioną zie­
mię. Takich faktów nie moż­
na nazwać inaczej, jak tylko 
łamaniem praworządności. Nie 
inaczej trzeba nazywać rów­
nież fakty, kiedy po zerwaniu 
umów z chłopami indywi­
dualnymi, oddaje się ziemię 
spółdzielni nie w trwale, lecz 
czasowe użytkowanie. Wystar­
czy w tym celu uważnie prze­
czytać egzemplarze umów, 
które są przecież aktami praw 
nymi, aby się o tym wystar­
czająco przekonać.

IM GORZEJ, TYM LEPIEJ?

Fakty łamania praworząd­
ności przy rozdysponowaniu 
ziemi z PFZ zdarzają się, nie­
stety, dość często w tym ro­
ku na terenie naszego woje­
wództwa. Co najgorsze jednak, 
niektórzy aktywiści starają 
się postępowanie takie tłu- 
taaczyć.„ troską o rozwój spół 
dzielczości produkcyjnej. Po­
wiedzmy otwarcie: ma onoi 
tyle wsoólnego z troską o 
spółdzielczość, co polityczi -ć 
głupota ze gdrowym rozsąd­
kiem. Cóż ,nogą bowiem mó­
wić Indywidualni chłopi W 

(Dąbróvznie? „Macie oto wyż­
szość gospodarki zespołów 1 
nad Indywidpalpą. Nabrali 
ziemi i nie uprawili jej. A 
my byśmy zaguspadaroy/ali". 
A więc w takich wynadkach 
dj skredytujemy snółdzielnie 
w oczach chłopów. Mają rów­
nież chłopi pratvo mówić, że 
ćhleba nie mamy r dużo, bo 
rzeczywiście za dużo go lu? 
for a, że racjonalhe, pełne wy­
korzystanie każdego kawałka 
ziemi leży w Interesie całej 
naszej gospodarki narodowej.

Czym się kierowali niektó­
rzy aktywiści w wypadkach, 
które przytoczyliśmy w tym 
artykule? Otóż rozumują oni 
tak: „Jak odbierzemv Indywi­
dualnym ziemię, którą upra­
wiają na umowy, to będą 
mieli mnietsze dochody I szyb 
ciei nrzyjdą do spółdzielni..." 
Jednym słowem: „Tm gorzej 
tym leniej". Tę zgniłą meto­
dę wystarczająco chyba potę­
piło życie, dość konsekwent­
nie poteoiła ją nasza partia, 
aby można było ją już daw­
no zarzucić. II Ziazd partii 
Jasno stwierdził, że nie bę­
dziemy budowali spółdzielni 
zubożając chłonów Indywi­
dualnych, lecz stale podnosząc 
Ich kulturę i dobrobyt, że 
drogą nozyskania chłopów do 
spółdzielni nie wiedzie P°* 
orzez obniżanie ich dochodów, 
ale jeśli Już o dochodach mo­
wa, to przez coraz wyższe do­
chody • chłonów, zrzeszonych 
luż w spółdzielniach produk­
cyjnych, poprzez umacnianie 
zemołowych gospodarstw.

Rzecz Jasna, że rachuby 
niektórych aktywistów, sta­
wiających na metodę „im go­
rzej fmn lenie!" odnoszą sku­
tek odwrotny. Ho zamiast po­
zyskiwać chłonów do spół­
dzielń! — odpychają Ich od 
nici.

Byliśmy ws! Kiełpino, 
w now. kołobrzeskim, gdzie 
rada narodowa ..rozdyspono­
wała" newna Pość łąk tak 
samo <ak w Pustkowie. Indy­
widualny chłoń, nrezes ZSCh 
Bronisław Madeka mówił tak:

— Spółdzielnia nrodukeyjna w 
naszej wsi w nnnrzedntrh latach 
nl« nracnwała Ale w tvm
soku i na czas rws>ala 1 dabra 
ma nlony. PrzcrteS wiem, *• 
-mzHnleJ ezr pStafe! flo spńl* 
,1'’le'nl Ale wierzei®.
t’l dawniej Jn 1 mni InHywtńual- 
n1 prawie eodrlennt* nrzy
choazH>Smv mł rrcpnlnwe p»4w6- 
rz«, msr-nę er*
teS dań mWWąrłr.lenm mmcc 
■■wolej st-nny, to r.e-tnlo Jakby 
ktoł miedzy nas wbił klin. PO

n’™ "rMerara lakę • oddano 
’a mółd-łemi, «1rn-n anóldzlelnla 
’ nlM nl» vor-v«ta? Ufamy tal • 
»o. nor6żnlonn nas za apńl' 
dz1®teatnl". I

Warto, by nas! aktywiści za­
stanowili sie nad wypowiedzią 
Bronisława Madekl. T trzeba, 
gdzie to Jest możliwe, napra­
wić krzywdę wyrządzoną ł 
chłopom indywidualnym ! 
spółdzielniom.

JERZY LESIAK
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W obronie człowieku

04 kilką dni przebywa W 
Warszawie znany pisarz i pu­
blicystą, mieszkający obcęnig 
stą|e w USA. Qlelchjpr Wąń- 
kOWicŁ

Ną zdjęciu: M. |VańI;ov h z 
w pokoju hotclp „Polonia", W 
którym ząmięsąka|.

(CAF — fot. Pieńkowski)

Porozmawiajmy...

Na miejscu i... na wynos
IFśród znajomych żśa/ol yc/io 

dzi za czarującego człowieku 
— Up[Zem<egU.
czynnego. dobrze 
go Znajomym IMin ^sic 
pomoże przy ysiądątną f wó- 
sicdanm z ic^H/aig. p.pda ppL 
to, ustąpi mjęjsęa jo Pfwągij

/«Ć‘ Pipie iflKiffiadcfuf ko: 
mgi zg sw^ prjyjacim ęęy 
inąjouij^li grffiżnaść — 
tli Sd U fię Hi? zawęża. fos to,i 
W kólpice ja sąsiydks, która pię 
pyiż? od'mojego dziec­
ka, jąlgiwi numęrek do lekarza

Jednym slpwem — człowiek 
wuiatkcygy.

Kiedyś bylarp geju golfową 
świadkiem ywaalmu W pewnjtp 
Sklepie Sprzedawcą w hPldifl 
Higijiyllfędnu sppspb .^j(pręp- 
wąl" klienta. ^t^ty n^łfiicdf 
by tep mą pgkazpł jaflf fowąr 
i^idiiisey pig aa np/ee.

— Po co będę panu pokazy­
wał — irytował się sprzedawca 
-■ kiedy t tak'wiem. że pan te­
go ni f kii pi. Pan wjf. He tp 
Kosztuje? To nie dla pana Skąd 
wieni, że nie dla puną? Wysfar 
czy ńa pana spojrzeć...

fflpf pyrfawat m! jif dziuple 
fnyioniy. jpkkfilwfk o kilka /o 
pów WUŻfZU V>ski'tfk przebjith; 
ffl w nim jjpięf C?h*!w 1° J”1' 
/o mpżjjipę? Nie aowigfjarym 
fpipim'ypzop) — tyk, i? by) Ka- 
fal. W jakże pffpijennej posta­
ci!

laną niespodziankę zrobi! mi 
Stefan Jest to gbur' — wyr i 
mniej wśród najbliższych za ty­
ki ega uchodzi. Ba żono i do 
gjwi odzywa sif opryskliwie- 
ordynarnie. Nikomu z sąsiadów 
— cfiai mieszka w tum sąipypi 
domy ad Igi — pigdu 
sic n\e u błoni. Stroni od ypi? 
flrphnięiśgąi nawet procy s^h- 
ęzngf. zaiyipiowam’i pr??? in- 
mitel blokowy. Dostał niemal 
PMII flirfi gdy zaproponowa­
no mii wzigcle iifiiptjj w pyp 
gotowaniu h?'™0 dla dzieci 
psiędla. w którym inięszką. Od- 
m^iT Igi ^eporyęzpię f p^rP 
konwojowania furu koksu, prze- 
znaczonej do ogrzewania cen­
tralnego

Jednym słowem — gspg/e- 
szny. odpychąi^U Ił/P-

Alę w fglirycf .. W fabryce 
SJcfąp ies( niezwykle ceniony 
Nie lulko z ęowodiiswej hiena? 
ganpęj prący jawodawei. ale i z 
powo~du uimuiącego sposobu bu 
Cid- Rifł każdego ma 'mile sław­
ko. uśmiech, dowęipne powie­
dzonko. Człowiek — że tylko 
do rany przyłożyć.

Towarzyszu Redaktorze!
Ód czterech lat jestem ko­

respondentem ,,Głosu Koszą- 
lińskiego". Mam do gazety 
partyjnej wielkie zaufanie, to 
też gdy spotkała mnie krzyw­
da, nie znajdując obrony ani 
u władz partyjnych w powie­
cie, ani u związków zawodo­
wych. zwróciłam się o pomoc 
dp Was. Moja sprawą, a ra­
czej sprawy szpitala związa­
ne z nią. były Już dwukrot­
nie publikowane w prasie. 
Napisałam już do redakcji 
wiele listów, lecz to absolut­
nie nie przyczyniło się do 
zlikwidowania nieporozumień, 
a cały ciężar ataku odwraca 
się przeciwko mnie. Nie wal­
czę tu o swoje stanowisko, 
ale o prawdę 1 sprawiedli­
wość.

Utarło się zdanie, że w 
szpitalu w Drawsku by|o źle, 
ąię dopóki nie ruszbnp mojej 
osoby, to pyl spokój. Praco­
wałam uczclwlę, mąm wiele 
dyplomów I nagrótj. Dosta­
łam odznaczenie państwowe.

ponieważ przedtem już 
pisałam o bo]ąc?kach szpita­
la, a na niektóre reagowałam 
w zakładzie pracy, siałam się 
ulewy, /dną dlą różnych osób 
I czekąno okazji, aby mi dać 
nauczkę. Ókazją przyszłą z 
ł bWllą awantury w sprąwlś 
dziecka, ktiire leżało na kory­
tarzy nie z m°lpl Winy, a z 
winy lekarza. Pouięwąż sta 
HOWlskp r.^gjożpąęj przyję­
łam ple z wlasnpj chęcf. wi­
dząc, że nil>t mi pracy ną

Sfejati i Kąrol. Pwpi różni 
ludzie, dwa różne ęłytraklęty. 
4 przecież łączy icg mipolĄp 
cecha — ębydWói SÓ zupełnie 
inni w domu wśród swoich, a 
zupełnie inni wśród obcych 
Czemu się tak dzieje? Czy 
yprMjgłPŚC. dógrę ąiyęhawphie. 
są doprawdy rzeczą tyk strasz 
liięte (iiidną, żę nif moŻM byś 
aizgęjptjfti । dąkw wyeljawń- 
nym zawszę, „na miejscy i... na 
wy<idż?,t

Bgr-

Na ciekawy 
pomysł wpadł 
starszy mecha­
nik zespoły 
PGR Stanomi- 
no ppgsniw? 
Durawa. ktPfy 
wspólnie z kom 
feajnista Japęm 
Tąmpzyifiem z 

radzieckiego 
kpml-aimt lypu 
„S-f‘ odjął be? 
Użyteczny przy 
omłptach np. 
rzepąką przy­
rząd tnący. Na 
jęgp miejspe 
znstosowąi tzw. 
stół- pz-iRKi le- 
nąp usprawnip- 
njp wydajność 
kombajnu pr£y 
ommtąęh rze­
paku bpzpośre- 
dpio zp sztyg 
jwigkszyła się 
o 40 proę.

Na zdjęciu: Eugeniusz Durawa obok sporządzo­
nego przez siebie „stołu". Tekst i zdjęcia: w. Grabowski

tym odcinku nie ułatwia, wo- 
ląlam zrezygnować podąjąc 
prawdziwe motywy. Tp obu­
dziło burzę w dyrekcji 1 pod­
stawowej brg. partyjnej. W 
rezultacie dano ml nagąnę 
partyjną.' Użyłam ubliżające­
go określenia w stosunku do 
niektórych towarzyszy, że to 
jest szajka. Sekretarz podst. 
org.w partyjnej tow. Miszic/ako 
wa, *zw. zaw. wszystko Jest 
pod władzą dyrektorą. Wysu­
wałam zarzuty, że jest bie­
lizna podarta, że dyrektor w 
czasie pracy zabiera salową 
na posługi u siebie do domu. 
O tych 1 Innych bolączkach 
pisałam do redakcji.

Ale u nąs pojęcie krytyki 
jest źle zrozumiane. Łatwiej 
Jęst zlikwidować keresponden 
ta, niż zlikwidować rzeczy 
kompromitujące. Toteż rozpo­
częła się walka p moje usu- 
nlęęlę. Miąlam opinię najlep­
szej pielęgniarki, a zrobiono 
?ę mnie wroga, siewcę fer­
mentu w szpitalu, sprawcę 
wszystkiego złego, bo zwró­
ciłam się p pomoc do redak­
cji, ta przysłała dziennikarkę 
do szpitala.

Potwierdzam z ca|ą odpo­
wiedzialnością, że zarzuty w 
artykułach „Głosu" by|y sjusz 
ne, a o słuszną sprawę 1 spra­
wiedliwość bić się będę do 
ostątka, bo Jestem uczciwym 
członkiem partii i Wiem o cp 
walczę. Dla chorych w szpi­
talu w Drawsku muszą być 
lepsze warunki nawet za cenę 
utraty mej pracy. Polska Lu­
dowa Jest dla mnie matką i 
nie da ml zginąć. Po pstat- 
nlm artykule, kiedy zostało 
wymlenipne pązą iskP pani dy 
rektorowej Zofii Senepkl, dy­
rektor szykanuje mule W 111?' 
ludzki sposób. Z zprnsty za- 
brppH mąle i pracownikom 
Korzystąnla ze stołówki- ł’rzy 
siał ml pogfóżki przez meżą, 
Z.e ze mną prącowąó nie bg- 
dzię i zrobi mi tyle świństw, 
że popamiętam go do §amej 
śm|epę|. Zą cp? 2g Jpgo zpna 
wyzywała mnie niesluszpię 
ppbiipzplp 1 żę papisąjam o 
tym do rpdąkcjl. fm wolno 
Wyzywać, a mnie należy mjl; 
c/pć jak ;y jajnlgpąńsklpj £p|: 
Spe. jes^m aż jak ney- 
wowa. bo pracowników i pup- 
rych w szpitalu nie wymywam, 
Jak to esyni dr Spneńki. Mo

Na zdjęciu: przyrząd tnąCK przed u- 
spraw)iienicią.

gę dalej uczciwie ppignwać,. 
niech mi tylko pózwolą.

Tow. Redaktorze! Mój Ust 
ma na celu prośbę, abyście 
spowodowali koniec temd rP,z 
rablactwu, bo dyrektor wzy 
wa prąępwników do slęblp, 
ka^e im podpisywać fajszywg 
(świadczenia na pinie, a Ję- 
żeji nie chcą wzywa leli j gro 
zi wyrzuceniem z pracy...

EMILA MIKOŁAJEK 
• » »

Publikując list tow. Miko 
tujczyk uważamy równocześ 
nie za słuszne po raz trzeci 
powrócić do tej sprawy. Tak 
uważamy, ponieważ nie cho 
dzi tu tylko o krzywdę wy 
rządzoną tow. Mikołajczyk, 
co Jednag zdecydowanie od 
biją się na życiu zespołu 
drawskiego szpitala. Do po 
nowr.ego zajęcia stanowiska 
upowążpia nas natomiast brak 
jakichkolwiek zmian, które 
uzdrowiłyby panującą tam at 
mosferę.

Absolutnie nie wolno wyko 
rzystywap im|ep|a partii. au(,o 
ryteiu organizacji partyjnej i 
funkcji ? jej działalnością 
Związanych do osobistych roz 
grywgk. N|ę v.rcln»» nikomu, 
a tym bardżlej ludziom pias 
tającym kierownicze Stanowls 
Ka nadużywać swoich upraw­
nień, „korzystąć" z plch w 
sposób jaskrawo sprzeczny z 
treścią naszego ustroję. Nie 
wolno tego czynie ani dyrek 
torowi Szpitala Powiatowego 
W Prawsku dr Senpńęe, ani 
zakładowej organizacji partyj 
nej, która siała się w tamtych 
warunkach manekinem-

Partia nie będzie Ipięrpwać 
szkodliwego postępowania 
wszystkich towarzyszy, 
mniej, lub bardziej czynnię, 
mniej lub bardziej świadomie 
wypaczają ludową ftpnstytu 
cje, nasze psUwy.

Uważamy, ig „sprawo draw 
skiego szpitala" wymaga n|R 
tylko załatwienia jej prze? 
Komitet Powiatowy w prąw 
sku i Wydział Zdrowia l’;e 
zydlom WKN. Uważamy, że 
postępowaniem tych ws?yst- 
kieb towarzyszy, którzy ją 
spowodowali powinna natych­
miast zojać się Wojewódzka 
Komisją Kontroli Partyjnej.

WgĘĘCU Mglhpunąe, w 
obsjerpym gmachu- ną 
skrzyżowaniu Bourke 

Street j Ęlisabęfh Sfreet, 
znąjduia §ię bitjra Komitetu 
Organizacyjnego Olimpiady. 
04 dq póżupgo wieczo­
ra huczy tif jak w ulą. Ntc 
dziwpęgo — jpż tylko trzy 
miesiące ppzostaty do otwar- 
pją xyj Igrzysk Olimpijskich.

Ożywiopą działalność prze- 
jąwiają ostatnio attąche olim- 
pilspy państw biprąćyćh ii- 
4?ia|'w Olimpiądzie. Mają oni 
pplhę ręce rpboty, stprając gią 
zpJatwić wszystko j?k najle­
piej dlą swych dplegącjl. O- 
stątnip zwiedzili Wi|liams- 
tpwn 1 Laver- 
top, gdzie odbę 
4ą się ząwody 
strzeleckie oraz 
jezioro Wgn- 
dourrec w po- 
bjizą miasta 
Ballarat, gdzie 
zmierzą s|ę wio 
Ślącze 1 kaja­
kowcy.

Od szeregu tygodni bawi w 
Melbourne sekretarz Węgier­
skiej Rady Wychowania Fi­
zycznego Joseph Molnar, któ­
ry ściśle współpracuje z at­
tache Polskiego Komitetu Q- 
limpijskiego. Najtrudniejszy 
dla nich orzech do zgryzienia, 
to zapewnienie swym delega­
cjom odpowiednich objefetów 
treningowych, ktprych brak 
daje sie w Melbourne dotkli­
wie we znaki. Dotyczy to 
specjalnie lekkoatletów i pły­
waków.

» ł t
Zima w Australii przedjpża 

się. Nadal padają ulewne ąp- 
szćze, powódź zbiccą phfite 
żniwo, zwłaszcza w stąpip 
Victoria. Minap to pa d)ugp 
przed terminem ,cąłknWi.Cfę za 
kończono budpwę wzystkiph 
urządzeń ołimptKkćch, klprp 
pzekais iW» na gąw4ł?)kW- 
Wyjątek stanowi pomieszcze­
nie 41? zaw.94^ 8WPPas|iycz- 
nych 1 koszykówki- FWiSwai 
właściciel hali, w której te 
konkurencje miały być roze-

W piśnie 6-lętnlm produkcja maszyn rolniczych w po­
równaniu z 1838 r. wzrosła dziesięciokrotnie. W okresie 
tym odbudowano i rozbudowano wid® fabryk maszyn rol­
niczych m. in. w Brzegu, Jaworze, Strzelcach Ppolskich, 
Gnidgiądzu, Słupsku Wybudowano tąk?e pierwszą w|ej- 
ką, nowocześnie wyposażoną fabrykę w Poznaniu — Sta- 
rołęce oraz rozpoczęto budowę Fąbryki Maszyn 2njwpych 
w Płocku nastawionej na produkcję kombajnów samo­
bieżnych. W okresie Beatki pr?pmyg| maszyn rolniczych 
mimo, niestety, licznych niedociągnięć, uruchomił seryjną 
produkcję ponad 40 nowych asnrfymóPtpw mąfzyn i na­
rzędzi, m. in. kombajnów zbpżpwych, żr|jv/iąręk, kosia­
rek, snopowiązałck, kopaczek dó ziemniaków itp. Ilość 
narzędzi ciągnikowych wzrosła w tym czasie przeszło 
dwukrotnie. W pianie 5-letnim przemy?} maszyn rolni­
czych mą faąrdzo nówajpe zadania. Wartość produkcji 
maszyn | narzędzi rolniczych w lilĘO roku ma wynieść 
przcs?|o trzykrotpię wjęcpj niż w 1R55 roku. Wprowądzo- 
nych będęię do seryjnej prądąkd* dąlsżyph 36 nowych 
typów maszyn i par?ę<iz| rolniczych. Jednoczesne musi 
byę Stoczoną generalna walka o podwyższenie jakości 
maszyn i narzędzi rolniczych, które w ubiegłych latąch 
pozostawiały niejednokrotnie wiele do żyp?pnią.

Na zdjęciu: fragment hali montażowej snoppwią?ą]ek 
W Stąrolęcę.

Fot — UAF

Przed Olimpiadą 
w Melbourne 

(Korespondencja własna z Australii)

lety na finąły w boksie, ko­
szykówce,’ gimnastyce i pły­
waniu. Powstał problem za- 
ppwmpnfą wstępu na te dy­
scypliny niestartującym za- 
wpdńfkom oraz członkom ko­
mitetów olimpijskich. Nip do 
pomyślenia bowiem jest, aże­
by członkowie ekip, klony 
przylecą kiłk^naa^ó tysięcy 
mi}, by postać się do Mel- 
bpjirne, nie zobaczy!}. tęgo 
czy |nńego finału.

Ogółem do Mełboume ma 
przybyć na okres XVI Igrzysk 
ponad 18 tysic.cy osób z róż­
nych stron świata.

Przyjazd 4o i.a
Oijmpiąd.e zapowjędzjMp wię- 
lp popularnych psóft ze ś>via- 
tą spoptowpę^. ę rn. Ją. były 
bokserską mistrz świata — 
Jack Dembscy; ’

P ppwszephpym
w^niu zhhżajimg sjś .QHmPia- 
d$ Mjdc?y' rówpjcż widok 
Mzet Ca,j ?tro
hy bez reszty wypełniają fo­
nografie, wiadomości i arty­

kuły o przygotowaniąch dó 
Igrzysk.

Prasa dopinguje sportow­
ców apstrąlij?kich. Gospoda­
rze poważnie liczą pa sukce­
sy, zwłaszcza W plywapip | 
lekkoatletyce- Australia wy­
stawi ogółem 300 zawodników, 
którzy jak samo jąk olimpij­
czycy innych pąńsfw będą mis 
szkaii we wsi oijmpiiRBi 
Uęjdglpęrg. Piłkarze, koSzy- 
kąr?e, pływacy' ‘f bokserzy 
przeszli juz ostrą zaprawę 
przędonnipijską.

Sij?cy reprezentanci
.......... i wyznaczeni zostali 

wp W??y?^kmł} konkurencjach 
ę wytąfklpm lekkoatletyki, 

któręj' sezon ro$ 
poczyna się tu 
Zazwyczaj do­
piero w paź­
dzierniku. W 
tym roku jed­
nak z uwagi na 
Olimpiadę po­
stanowiono ' zro 
bić" wyjątek — 
lekkoatleci iuż 
we wrześniu wy

biegną pa b|g?nlP- ra4^ 
trenują tylko marątończycy. 
Eliminacje przed ustaleniem 
reprezeniąpyinej kadry lek­
koatletów oabęaą się w paź­
dzierniku w Q|ympic park- 
Spodziewany jest w picb U* 
dział Jima Bailey. Zmierzy 
się on ponownie z Johnem 
Ląpdy, którego ppkpnął na za­
wodach w Kaliiorpij.’

Prasa australijska dużo 
ml.ejgca poświęca ostatnio ho- 
rośkoporn, próbując przewi­
dzieć, które paóśtwp wywie­
zie najwięcej medali z Mel­
bourne, |cto w jakiej konku­
rencji zwycięży itd. Jeśli 
jdzje o boks, gazety australij­
skie ślę ? opinia p-
merykąńskię, praęy spórt.OW^- 
Żę najwięcej do powiedrcma 
będą mieli polscy pięściarze. 
•■Polacy pswmnj wywieźć z 
Melbourne cztery zlojc 
}ę"' — utrzymuje publicystą 
„Sportipg Głobr., pi.?wa spor­
towego, wychodzącego w Mel­
bourne.

JACK MORROW

Usprawnienie godne pochwały
grane, zajądał horendaInie 
wysokiej sumy i nie chciał iść 
na gadnę usfgpstwa, orgńniza- 
tPrzy ‘pos|ąnpwiii ' wybudoiyąć 
specjalny stadion gimnastycz- 
no-koszykarski w północnej 
części miasta.

Zbliżające się Tgrzyską wzbp 
dzają coraz wjęksjp zaintere­
sowanie. Do tej pory sperędą- 
no już ponad gno lysieęy bi­
letów qą róŻPS kRRkbróPÓje. 
Ną eząrnęj giełdzie bppkma- 
cherzy żądają za bilet wstępu 
ną urń.czyślpśś otwarcia 
Igrzysk pięciokrotnie w^ż???! 
ceny i m;.mo to nm np- 
rzekąć pą brał, kllcnlóy/. Wr- 
Kzędane zostały rownmż pi-



Podyskutujmy.,,

Komitet Frontu Narodowego
czy biuro skarg?

WAŻNIEJSZE TELEFONY
I ADRESY

Pogotowie Ratunkowe teł. 09.
Strat * pożarna — tel. centrali 

523, tel. alarmowy — 08.
Pogotowie milicyjne — telefon 

01.
Szpital Miejski, ul. Falata 3'3. 

teł. 22 15, ul. Cutle-Sklodowsklej 
— tel. 26-00.

NOWA HUTA — Bel Aml. 
Seanse o godz. 16, 18 I 20. 
młoda gwardia — Rokosso- 

ko — nieczynne.
WDK — nieczynne (remont).

Uwaga! Repertuar kin po 
dajemy według komunikatu 
Okręgowego Zarządu Kin.

A czyny społeczne? Odgru­
zowanie, zbieranie złomu, re­
montowanie gospodarskimi 
środkami chodników w Kosza­
linie...

Wiem, że ludzie najbardziej 
cenią rzetelne podejście do 
każdej drobnej sprawy, wyci­
nanie gniotących odcisków z 
życia.

Naturalnie, chcielibyśmy, 
aby komitet Frontu Narodo­
wego jeszcze dokładniej, kon­
sekwentniej załatwiałate spra­
wy. Bo przecież nie wszystko 
jest w porządku. Wystarczy 
przypomnieć niedokończoną 
przez MKFN rewizją po­
wierzchni mieszkań w obwo­
dzie ob. Fronczak. Przykładów 
można znaleźć więcej. Nasile­
nie pracy w tym kierunku jest 
bezsprzecznie słuszne.

Wydaje się tylko, że w tym 
młynku spraw codziennych — 
z braku większych aspiracji, z 
braku inicjatywy i pójścia na 
łatwiznę poszczególnych człon 
ków prezydium MKFN i 
WKFN — zagubiliśmy właści­
wy sens istnienia Frontu Na­
rodowego,

Przecież Front miał być piat 
formą ścierania się i ustalania 
wspólnych poglądów, organi­
zatorem jedności działania. 
Przecież nie może być tylko 
biurem skarg i zażaleń, bo w 
Koszalinie nie żyją chyba sa­
mi społecznicy 1 komuniści, 
których nie trzeba o niczym 
przekonywać. Tymczasem kie­
rownik biura WKFN tow. Ka­
czmarek oświadcza, że komi­
tet nie ma żadnej koncepcji 
pracy politycznej, bo ludzi po­
lityka nie obchodzi. Czyżby? 
W kraju, gdzie nie ma jeszcze 
26 milionów komunistów, tern 
peratura wielkiej dysputy po­
litycznej zależy tylko od am* 
bicji i pracy organizatorów. 
No i oczywiście od tematu, bo 
np. na przegląd sytuacji mię­
dzynarodowej ja też bym nie 
przyszła. Jasne, są to sprawy 
trudne, ale o tym, że moż­
liwe do zrobienia świadczy 
przykład klubów młodej inte­
ligencji. Dlaczego poprzestać 
na klubach młodej inteligen­
cji, gdy takie samo powodze­
nie miałyby i kluby starej in­
teligencji i w ogóle nie tylko 
inteligencji. Możliwości są ol­

brzymie. Dlaczego nie zacząć 
Już przygotowywać ludności 
do myślenia o nowych po­
słach? Dlaczego nie pokusić 
się np. o założenie zespołu sa­
tyrycznego? Wszystko to jest 
związane z działalnością kul­
turalną Frontu Narodowego, 
o której często się zapomina.

W sobotni wieczór, kiedy 
włóczyłam się po Ulicach Ko­
szalina, żaden z 50 zagadnię­
tych przechodniów nie umiał 
mi wskazać jakiejś świetlicy 
FN. W sobotni wieczór, kiedy 
koszalinianki niezdecydowanie 
dreptały przed swymi doma­
mi, a młodzieńcy o zawadiac­
kich czubach szlifowali bruki 
usiłując wypłoszyć nudę, co 
lazła z każdego kąta, w taki 
wieczór, gdy wreszcie dobrnę­
łam na ul. Dzierżyńskiego 
świetlica była na głucho zam­
knięta... Podobno czasami gry­
wają tu w ping-pohga...

Zerwać kłódki, działacze 
z MKFN To wy musicie za­
cząć pierwsi.

RUTA FRĄGIER

Wojewódzki Oirodęt gzko- 
lenia partyjnego KW PZPR 
w Koszalinie zawiadamia, Ze 
w dniu 24 hm. o godz, 16 w 
sali Ośrodka przy ul. Zwy­
cięstwa 37 odbędzie się od­
czyt lektora KW na temat 
oceny realizacji planu 6-let- 
nlegn.

Na odrzył proszeni Sa so 
kretarzc podst. org. partyjnych, 
wykładowcy i słuchacze szko­
lenia partyjnego, aktyw ZMP 
oraz, związkowy.

Nowe budowle Koszalina

Przed niespełna dwoma mie­
siącami brygada budowlana z 
Kalisza zaczęta wznosić budynek 
mieszkalny przy ul. Zwycięstwa 
(na wprost Starówki). Dzięki 
właściwej organizacji praca po- 
stypuje dość szybko naprzód. 
W listopadzie br. budynek ten 
ma być oddany do użytki! miesz 
kańców. Ogółem posiadać oti 
będzie 72 Izby mieszkalne oraz 
duży, zajmujący cały parter 
sklep „delikatesów”.

Budowniczowie tego obiektu 
mają jednak pretensje do ZBM 
Koszalin, który zaopatrując ich 
w materiały budowlane bardzo 
często opóźnia dostawy wapna, 
cegły, cementu i drzewa budo­
wlanego.

Przodujący murarz Józef Fi­
gielek (z prawej) wykonujący 
przeciętnie 180 proc, normy 
oraz majster murarski Jan Bia­
łek sprawdzają „Itz" służący do 
odprowadzania wody deszczo­
wej.

OGŁOSZENIA

Na zdjęciu: widok ogólny 
placu budowy w trakcie monto­
wania wielkiego dźwigu.

। Foto: W. Grabowski

nastąpiła poprawa, ale jeszcze 
niedostateczna.

Dowiedzieliśmy się, że nie­
dawno przybyły do Koszalina 
nowe wozy. Krótka wizyta w 
MPK i rozmowa z kierowni­
kiem pozwoliła nam dokład­
nie zorientować się w istnie­
jącej sytuacji.

Obecnie MPK posiada 15 
autobusów. W ramach tzw. 
typizacji MPK otrzymało z 
Tarnowa 3 nowe „Stary". Kę> 
szalin natomiast przekazał 
tarnowskiemu MPK 5 ..Mava- 
gów". W końcu IIT kwarta­
łu lub z początkiem IV-go o- 
trzymam” jeszcze jeden wóz, 
także z tyniz.acji — „Star" 52.

W związku z tym od 1 wrze 
śnia uruchomiona mostaie no­
wa linia Stare Bielice—Masz- 
kowo, która prowadzić bej 
Kri? przez Koszalin. Na linii 
tel kursować będą dwa wozy.

Zdawać by sie mogło, że 
ilość 10-ciu wozów nowinna 
bezwzględnie polepszyć sytua 
cie w naszej komunikacji. Nie 
stety. sp-awa przedstawia sie 
nie tak różowo, bowiem lut 
od dłuższego czasu koszaliń-* 
skie MPK odczuwa brak kie­
rowców. Tylko nołowa auto­
busów jest obsadzona. Druga 
piątka stoi w garażach. Jed­
nym z powodów jest brak 
mieszkań dla kierowców, bo­
lączka zresztą powszechna

Sprawa tą powinno się za- 
iąć "ie tvlko MPGK nr 1. ale 
i Wydział Gospodarki Komu 
nalnej Prezydium MRN.

Przed VI konferencją
sprawozdawczo-wyborczą ZM ZMP

Zarząd Miejski ZMP w Ko 
szalinie zwołał w dniu wczo­
rajszym odprawę przewodni­
czących kół ZMP w związku 
ze zbliżaiacn się konferencją 
miejską ZMP.

Jak dotąd przyaotowania 
do konferencji przebiegają nie 
zadowalająco. Do tej pory 
odbyto zaledwie 40 zebrań wy 
borczych delegatów na konfe­
rencje, a pozostało jeszcze do 
przeprowadzenia 120 zebrań.

Miesiąc czasu dzieli orga­
nizację koszalińską ZMP od 
rozpoczęcia konferencji. Nie 
wolno więc zwlekać z orga- 
nizowanietn zebrań. Zarządy 
kół winny energicznie zabrać 
,slę do pracy, by powitać kon­

ferencję pewnymi osiągnię­
ciami.

Należy pochwalić aktyw za 
fakt, że dotychczas na zebra­
niach przyjęto w szeregi ZMP 
300 nowych członków; oraz wy 
brano do władz 120 dziew­
cząt.

Na odprawie obok spraw 
związanych z konferencją o- 
mówiono także szereg aktual­
nych problemów, m. in. przy­
gotowania młodzieży do obcho 
du Miesiąca Pogłębienia Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej, u- 
dział w ..Tygodniu Młodzie­
ży" (24. IX. — 30. IX.) oraa 
start ZMP-owców i niezorga- 
nizowanych w marszach patro 
lowych.

Dość pogodnie, chwilami chmur 
r.o. Temperatura w ciągu dnia 
do 20 st„ nocą do 13 st. C.

Wiatry z kierunku zachodniego 
o szybkości 2 do 8 m/sek.

TEłTR LALEK 
»BAJ POMORSKU 
na występach 
w Koszalinie

W dniach 24 i 25 bm. odbę- 
dile się występ Państwowego 
Teatru Lalki i Aktora „Baj 
Pomorski". Teatr ten wysta­
wi u nas haśń A. Borisowa 
pt. „Buratino". W sztuce 
prócz lalek Morą też udział 
aktorzy.

Przedstawienia odbędą się 
w sali Domu Kultury przy 
ul. Morskiej w dniu 21 o 
ęndz. 16 i 19.30. a w dniu 
25 o godz. 15 i 17.

Bilety nabywać można w 
kasie teatru na dwie godzi­
ny przed rozpoczęciem przed 
stawienia (dla młodzieży szkol 
nej i dzieci po 2,50 zł, dla do­
rosłych po 8, 6 i 5 zł). Człon 
kawie związków zawodowych 
otrzymują (na listy zbiorowe) 
50 proc, zniżki.

W dniu jutrzejszym zamie­
ścimy w naszej gazecie kupon 
upoważniający do nabycia 
dwóch biletów z 50 proc, zniż 
ką na przedstawienie w dniu 
24 bm. (tylko na godz. 16).

Zaginął pies
Z 26 na 21 bm. MZl- 

nąi pies (owczarek szkocki, 
< zarno-popielatej maści — 
długi włos).

Informacje prosimy zgłaszać 
na nr telefonu 129, wigl. 714 
(aa wynagrodaenlem).

MURARZY, 10 CIEŚLI, 4 SZKLARZY do pracy stałej po­
szukuje ZJEDNOCZENIE BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO 
W KOSZALINIE, ul. Jana z Kolna 7. Wynagrodzenie wg 
umowy zbiorowej. Na miejscu stołówka zbiorowa i hotel ro­
botniczy. K—420-0

Dyrekcja MHD Art. Przemysłowymi w Słupsku poszukuje 
kandydatów na KIEROWNIKÓW SKLEPÓW w Słupsku 
i Ustce oraz SPRZEDAWCÓW' na kioski i stragany. Zgłosze­
nia przyjmuje Sekcja Kadr Dyrekcji MHD Art. Przem. 
w Słupsku, ul. Popławskiego 21. K—418-0

Uwaga rodzice i ucząca się młodzież!
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu 

Art. Galanteryjnymi „CENTROGAL" w Słupsku 
posiada na składzie 

bogaty asortyment CZAPEK SZKOLNYCH 
(wg obowiązujących przepisów Ministerstwa Oświaty) 
oraz TORNISTRÓW, TECZEK SZKOLNYCH z dermy, 

skóry i drelichu.
Żądajcie w sklepach uspołecznionych:

M. H. D.. P. S. S„ P. Ł O. S„ P. D. T.
O asortymentowych brakach w handlu uspołecznionym 

plszcie do nas:
„Centrogal" Słupsk, Al. Popławskiego 18.

K—415-1

Wielobranżowa Spółdzielnia Inwalidów w Słupsku 
zawiadamia, że obuwie oddane do reperacji do dnia 
30 kwietnia 1958 r. do punktów szewskich Nr 1, 2 i 3 
winno być odebrane w terminie do dnia 31 sierpnia 19S6 r., 
w przeciwnym razie spółdzielnia sprzeda je w drodze 
licytacji. K—407-0

Gdańskie Przemysłowe Zjednoczenie Budowlane — Kier. 
Grupy Robót w Słupsku zatrudni od zaraz 
JO MURARZY i 20 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych 
na budowie Białogardzkich Zakładów Garbarskich w Biało­
gardzie oraz 19 MURARZY i 10 ROBOTNIKÓW niewykwa­
lifikowanych na budowie Cegielni Wapienno - Piaskowej 
w Słupsku przy ul. Grunwaldzkiej 8/10. Warunki pracy wg 
Układu Zbiorowego w Budownictwie. Dla zamiejscowych 
zapewnia się zakwaterowanie w hotelach robotniczych i mo­
żliwość korzystania ze stołówki. (Zgłaszać się bez skierowań 
z Oddziału Zatrudnienia). K—416-0

Obrączki złote już od 289,— zł
Zegarki naręczne już od 800,— zł 

Zegary kominkowe i ścienne od 133,50 zł 
Klipsy zwykłe i perłowe już od 12,— zł 
oraz inne artykuły z biżuterii złotej i srebrnej w pełnym 
asortymencie poleca

P. H. D. »JUB!LER« w sklepach:
Koszalin, ul, Świerczewskiego 19

Nr 1 Szczecin, Al. Wojska Polskiego 11
Nr 2 Szczecin, Al. Wojska Polskiego 51
Nr 3 Szczecin, ul. Jagiellońska 81. K—419-1

KOMUNIKAT
dla ludności ukraińskiej w ruisce.

Prenumeratę na IV kwartał br. czasopisma w języku 
ukraińskim

»NASZE SŁOWO*
przyjmują wszystkie urzędy pocztowe oraz listonosze 
do dnia 10 września br.
„Nasze Słowo" jest również do nabycia w kioskach 
„Ruchu". K-417-1

POWIATOWA 
WIELOBRANŻOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 

w Kołobrzegu 
sprzeda

4 OD8IEWACZKI MECHANICZNE — 
piekarskie do odsiewania mąki. K—409-0

OGŁOSZENIA DROBNE

KUPIĘ natychmiast urządzenie 
<1o wytwórni wód gajowych sta­
rego, lub nowego typu. Zglnsze- 
nia: Białogard, Ludową 7 — Krau 
zowie*. G—335-1

ZAMIENIĘ 2 pokoje a kuchnią, 
łazienką w SzezeNtila na podob 
ne w Słupsku. Zgłoszenia:
Słupsk, Rapackiego U m. 1.

Gp—334-'*

Byli kierowcy, nie było autobusów 
są wozy... a kierowców brak
Wiele już wylano atramen­

tu na temat naszej komunika 
cji miejskiej. Niemal wszyst­
kie głosy były krytyczne, peł­
ne lamentu i narzekań na nie 
regularnie kursujące autobu­
sy, ich opóźnianie się itp.

Ostatnio jednak stan ten po 
prawił się. Pisaliśmy już 
zresztą o tym przed kilkoma 
tygodniami. W komunikacji

Do Miejskiego Komitetu Frontu Narodowego w Koszalinie idzie 
się po skrzypiących, drewnianych schodach, potem wzdłuż jedna­
kowych ciemnobrązowych drzwi. Wreszcie upragniona tabliczka, 
“r•— no nie, w tale „biednym'1 lokalu na pewno nie pracuje 
Jakiś dygnitarz. Człowiek, który siedzi za stolom, nie Jest nim, 
choć mowa jego Jest nieco obciążona urzędowym żargonem i cho­
ciaż opowiadając o pracy Komitetu Frontu Narodowego, Jego wl- 
ceprzewodniezący — Tomasz Ulupek — mówi przede wszystkim 
o działalności administracyjnej.

1YOŻNIEJSZE rozmowy z 
innymi działaczami Ko­
mitetu Frontu Na­

rodowego tow. tow. Ka­
czmarkiem, Lenartowiczem, 
z aktywistami komitetów 
obwodowych, a także z mie­
szkańcami Koszalina potwier­
dziły, że pracę komitetu 
Frontu Narodowego wyobra­
żają sobie oni właśnie tylko 
jako działalność administra­
cyjną. To znaczy — przede 
wszystkim — skargi i inter­
wencje.

Np. kierownik biura WKFN 
tow. Kaczmarek zaciągnął 
mnie natychmiast do gabine­
tu, gdzie poseł Elczewski przyj 
mował zażalenia. Ludzi — po­
kaźny tłumek. Podobno tak od 
rana. Wychodzą przeważnie 
zadowoleni. Jeden z obecnych 
podczas rozmowy, przedstawi­
ciel MKFN sypnął przykłada­
mi. No, choćby remont miesz­
kania ob. Konwerskiej przy 
ul. Zwycięstwa 135, lub za­
kwalifikowanie do rozbiórki 
walącego się domu przy ulicy 
Odrodzenia 25 i wciągnięcie 
jego mieszkańców na listę o- 
trzymujących nowe mieszka­
nia. Załatwiono to tylko pod 
naciskiem komitetu Frontu 
Narodowego.

PROGRAM II '
ną fal! 367 mtr.
Ha dzień 32 bm. (środa)

Program dnia: 5.45, 15.05.
Wiadomości: 5,04, 6.60, 6.30, ».0ł, 

7.30, 8.30, 12.04, 16.00, 20.(10. 23 50.
5.10 Poranne rozmaitości rolni­

cze. 5.30 Swojskie melodie. 5.51 
Cimn. 9.10 Muz. roz.r. 8.25 Kalen­
darz radiowy. 6 36 Muz. popular­
na. 6.51 Gimnastyka. 7.10 Piosen­
ki młodzieżowe. 8.011 Przegląd 
prasy. 8.15 Muz. baletowa. 8.36 
Koncert solistów. 0.20 Koncert 
rozr. 10.00 „Kwaśnlacy" — fragm. 
pcw. H. Drzewieckiego. 10.20 Kon 
cert symf. 11.00 JJ przyjaciół. 
11.35 Piosenkarze 1 irstrumejy.aUś 
cl. 12.10 Aud. aktualna. 12.23 do 
15.05 przerwa. 15.10 Ork. Man- 
tovantego. 15.30 Błękitna sztafe­
ta. 16.05 Pieśni J. Galla. 10.20 
Polska muz. lud. 16.45 ..Wojciech 
parasz" — pog. T. Polaka. 17.00 
koncert popołudniowy. 17.40 Na 
warszawskiej fali. 18.00 Konc. 
Zcsp. Pleśni 1 Tańca Śląskiego 
Okręgu Wojskowego. 18.30 Muz. 
I aktualności. 18.55 Pleśni dzie­
cięce T. Balrd'a. 10.10 „Wtosza- 
knwickle wieczorynki". 20.2.3 Kro 
mka sportowa. 20.35 Radziecka 
muz. roir. 20.40 Odpowiedzi Fali 
40. 21.00 Koncert chopinowski.
21.00 ..Pełnym głosem o sprawach 
młodzieży". 21.55 Orkiestra J. 
Cajmera. 22.30 Wiązanki melodii 
e operetki „Paganini". 22.40 Ty­
dzień muz. rumuńskiej. 23.22 Muz. 
tan.

Głos Koszaliński Organ Komitetu Wotewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Redaguje Kolegium w ekładrlei Ignacy Wlrakl (Red. Naea), Tadeusz Bazylko (t-ea Naea. Regi Ar,, 
drzej c”?hniiw Tekr «d). Marian H.belka ł.ekr red ). l.e.ł.w Gnoi Henryk Zieliński. ••!)*!»'• «< Sekretariat Redakcji R,.
daktor Naczelny — 714 Oddział w Słupsku - ul Niedziałkowskiego 1, tel. 51-05. Administracja. Koszalin, ul Alfteda Lampe M, Ijp„ (ei. 38-98, 22-31. Ogłoszenia — Biuro Ogłoszeń RSW Pro^ś". 
Koszalin, ul Alfreda tamue 20. lei. 774. Wpław «“ nrenumerate pocztowa nrzyjmują urzędy nncztowa 1 listonosze. Tłoczono KZG w Koszalinie. Pan. •» vn fnrrn s? x rm

’ , 0-7-1234. Nr 20C



Niespodzianki 
kulturalne Bukaresztu

(Korespondencja własna) I 017 km godr.
Od 58 lat notuje sic rekordy 

i samochodowe. Pierwszy rekord 
j padł w roku 1888 i wynosiły jak 
l Dodawały gazety francuskie, aż... 
■ 63.15 km/godz.

Od tego czasu obserwujemy o- 
| gromny postęp automobilizmu 
[światowego. Przodują w nim 
■ Włosi i Amerykanie. Sport auto- 
i mobiluv. y przenosi się na spe­
cjalne lory wyścigowe, z których 

| największy istnieje na wyschnlę- 
’ tym jeziorze w Utah (USA) Bon- 
I neyiłle. które posiada równinę o 
I pow. 800 kilometrów kwadrato- 
j wy eh, sztucznie wygładzona i 
i stanowiącą Idealny tor na tego 
, rodzaju imprezy.
1 W nb. roku P. Stoppa (Amery­

kanin) ustanowił tam właśnie 
fantastyczny rekord świata na sa 

। mochodzie wyścigowym o silni- 
I ku rakietowym. Rekord wyniósł 

1017 kilometrów na godzinę.
W POLSCE PONAD 100 
BOBROW

W czasie dwóch wojen na prze 
strząni minionego stulecia bobry 
/ostały niemal doszczętnie wytę­
pione. Podczas gdy 50 lat temu 
żeremia tych pięknych zwierząt 
bv|y u nas stosunkowo liczne, o- 

' becnie trzon pogłowia polskich 
i bobrów stanowią rezerwaty, roz­
mieszczone w różnych okolicach 
kraju. Jest ich tam około 90. z 
czego 8« przypada nu wojewódz­
twa olsztyńskie i gdańskie.

Ponadto niewielkie ilości bo­
brów żyja poza rezerwatami, 
zwłaszcza w lasach wojewódz­
twa gdańskiego. Jednak na sku­
tek kłusownictwa i braku opieki 
ze strony myśliwych — przychó­
wek bobrów jest znikomo mały. 
Np. w ub. roku zauważono za- 

j ledwie 3 młode bobry.
A. T.

Duńska-Krzesińska 
rekordzistką świata 

Polka skacze 6,35

Cranach — ,.Wenus i »mor“
Bukareszteńskie Muzeum

pztukL

ciekawiej 5jry reżyserów a.na bv 
ła i doskonale grana „Tosca", 
co jest, niewątpliwie. * zasłu­
gą ufelentowanego reżysera 
Hero Lupescu. Na przedsta­
wieniu tym trafiłem na go­
ścinny wystąp w partii tytu­
łowej czołowej solistki Opery 
Poznańskiej — Antoniny Ka- 
weckiej. Odniosła ona tu c- 
gromnv sukces.

„Aida" i ..Lakme" miały 
piękną, bogatą wystawę — 
rzecz y- obu tych operach nie­
odzowna — ale nie to Jest 
przecież, w operze na? ważniej­
sze. Solistów, których słysza­
łem kilku, mogą Rumunom 
pozazdrościć czołowe teatiw 
operowe w Europie. Przede 
wszv,tkim rewelacyjnej Zi- 
naidv Pally, którą ąłvszalem, 
niestety, tylko w roli Anirie- 
ris. Jej wspaniały mezzo-so- 
nran. wielka skala głosu, du­
ża kultura wokalna, pozwa­
lają ją zaliczyć do czołowych 
mezzo-soorr.nów europejskich.

Również bardzo podobał mi 
się doskonały tenor Garbis 
Zobian, którego słyszałam w 
roli Cayaradossiego w „Tos- 
ce". Pic-kna barwa, aksamit­
na n'!ekkość, świetne bekan- 
to. Warto by ‘postarać się o 
to. ab" tych artystów sprowa­
dzić na gościnne występy do 
Polski.

Oglądając przedstawienia w 
operze bukareszteńskiej do­
szedłem do wniosku, że sce­
nograf a jest słabością nie tył 
ko wielu oner polskich. Przy­
jemnie było natomiast stwier 
dzić, że choreografem ooe"v 
bukareszteńskiej jest osiadły 
w Rumunii od kilkudziesięciu 
lat Pniak — Antnni Romanow 
ski. Jest on tu bardzo cenio­
ny. czego wyrazem jest ’ i. In. 
nadani’ mu t^bdu zasłużone­
go mistrza sztuki oraz prży- 
znanie nagrody państwowej. 
Również w oporze w- Cluju 
Polak, Morawski. Jest od wie­
lu lat kierownikiem baletu

;:.I AWCYD/IEŁA 
MALARSTWA 
ŚWIATOWEGO

Jedną z największych nie­
spodzianek Imłturalnych w Bu 
karerzcie okazały się'tutejsze 
muzea sztuki, a zv;ałszcza 
galerią malarstwa rumuńskie­
go i światowego. Galina ta, 
miesabzeca się w dawnym na- 
łacu królewskim na placu Re­
publiki, posiada arcydzieła, 
których pozazdrościć jej mogą 
największe muzea świata. 
Wśród 750 arcydzieł galerii 
malarstwa światowego znaj­
dują się trzy obrazy Rern- 
brandta, dwa — Rubensa, 
dwa — Tycjana, trzy — 
Granacha, cztery — Tinto- 
retta oraz dzieła Veronesa, 
Tiepolp. Murilla, Velasqueza, 
Jana Breughela („aksamitne­
go"), Renoira, Repin*.

Na mnie największe wraże­
nie wvwarł obraz Remb-and- 
ta „Haman błagający Esterę 
o przebaczenie"; nie mogłem 
sie od niego oderwać, choć o- 
bok wisiały dwa inne znako­
mite płótna genialnego Holen­
dra: „Portret kobiety" i „Epi 
zoh walki króla Saula z Da­
widem".

W FABRYCE IM. BIERUTA

Jpk większość dziennikarzy 
eolskich pojechałem zwiedzić 
fabrykę im. Bieruta, spodzie­
wając się znaleźć fam ośrodek 
"ainteresowań Polska.’ Nie bez 
wzruszenia sta’- nrzed bramą, 
na której widnieie nanis: 
.Tnfemind“rea metalurgica 
Bolesław Bierut". Jest to wal 
cowma meta1’ kolorowych za- 
^udniaiEca noo robotników i 
56 nricowników administracji. 
Niestety, większego zaintere­
sowania sprawami nolskimi 
->’e można tu stwierdzić- 
Wśród 2 tvs. książek blbliotecz 
ki świetlicowej, znajóhjdm y 
tylko 4 egzemplarze ..Funda­
mentów" Pytlakowsk‘>Bo i 3 
egzemplarze książki Konwic­
kiego ,.Na budowie", ale za 
to są one stale w czytaniu. 
A przecież póz- riedawr.o wy 
^anyml przekładami „Pana 
Tadeusza" i nowel Sienkie­
wicza istnieją w Rumunii — 
bardzo zresztą bonhlarne — 
nrzekłady „La1 ki" i’ nowel 
Prusa, „Medalionów". „Pa­
miątki z Celulozy", „Rzeczy-

Na zdjęciu: we wsi Avrig, okręg Sibiu (Rumunia).
Fol — CAF

W uzupełnieniu przedwczo­
rajszych wyników bokserskich

Wprawił ponownie w ruch swój pugi­
nał*, a wartownik równie prędko wypełnił 
rozkaz. Rozsunęła się zasłona przy wej­
ściu i wszedł niewysoki mężczyzna z po­
tężnym brzuszyskiem, zupeinie łysy. U 
wejścia pokłonił się książętom; chcial po­
tem postąpić ku nim, ale ciżiną zawadził 
o ścianę namiotu i wyciągnął się jak 
długi na ziemi. Siedzący na ten widok 
huknęli śmiechem; Warcisław aż się bil 
dłoniami po udach, tak go rozśmieszył gru 
bas fikający w powietrzu krótkimi nóż­
kami. Jakoż Brucsehaver podniósł się z 
wysiłkiem i strzepnął ubrudzone ziemią 
pludry.

— Powiadają, że potknąć się u pro­
gu wodzowskiego namiotu znaczy: po­
paść w niełaskę — powiedział dysząc 
ciężko.

— Właśnie... popadłeś, ha. ha ha! — 
śmiał się Warcisław. — Ty zawsze masz 
szczęście, bo gdybym kazał wyłożyć na­
miot drzewem, bandzioch byś sobie zdro­
wo odbił. Ha, ha, ha, ha!

Grubas przesunął dłonią po łysinie i z 
filozoficznym spokojćm wzdrygnął ramio 
nami. Był widocznie przyzwyczajony do 
książęcych kpin.

— No, siadajże! — przykazał Warci­
sław. — I piwem się częstuj.

Bruesehaver pokłonił się w podzięce 
tak głęboko, jak na to brzuch mu pozwa­
lał. Przysiadł, sprawdziwszy uprzednio 
przezornie, czy ława mocno stoi. Potem 
postawił na stole cynowy kubek, przy­
twierdzony do pasa łańcuszkiem i dobrał 
się do dzbana. Po pierwszym łyku cmok­

nął z uznaniem dla smaku książęcego 
trunku i wlał w siebie całą resztę, ani ra­
zu nie ruszając grdyką. Oblizał się po­
tem łakomie. Na zachęcający skłon ksią­
żęcej głowy powtórzył ten ceremoniał. 
Teraz zagadnął go Bogusław:

— Dlaczego nienawidzisz tych z Gar­
dź ca?

— Dlaczego? — Dłoń grubasa znów 
powędrowała na łysinę. — Bo Ja mani, 
panie mój i władco, spichrze w Szczeci­
nie. Od czasu, kiedy elektor kazał w 
Gardżcu wybudować zamek, stoją puste. 
Te psy przeklęte grożą armatami każdej 
barce na Odrze, gdy kupiec nie opłaci 
złodziejskiego cła. Trzy razy wyższego 
niż w innych miastach, panie mój i wład­
co! Kto więc chce spławiać towary do 
szczecińskiego portu? Nikt!

Wzniósł oczy w górę, złożył dłonie do 
modlitwy i wyrecytował Jednym tchem:

— Spraw Panie najmlłościwszy, aby 
ta banda zbójów trafiła na samo dno pie­
kieł. gdzie goreć jest taki, iż nawet Bel­
zebub szczęka litości błagając...

Urwał nagle I już swym zwykłym pi­
skliwym głosem zaczął tłumaczyć, ilu­
strując na stole te wywody za pomocą 
palca umoczonego w piwe.

— Odrę nazywają, szyją Pomorza, a 
Szczecin jego głową. Tymczasem na owej 
szyi — o. tu — utworzył sic wrzód. < o 
robi człowiek, gdy taki wrzód nie pęknie 
mu sam lub medykns jakiś go nie prze- 
tnie? Dusi się. Czy nasz kraj ma tak 
marnie zginąć? Nie dostajemy zboża i 
skór z Polski, kupcy śląscy nie przywożą

o mistrzostwo 111 ligi gdań­
skiej podajemy, że Turbina 
Elbląg pokonała LZS Tczew 
1:2:8.

Po pierwszej kolejce nasze 
drużyno Sparta i Kolejarz zaj 
mują drugą i trzecią lokatą.

Tabelka III ligi bokser­
skiej:

miedzi, wina, soli, żelaza, drzewo okrę­
towe mtisimy kupować u Duńczyków, 
choć lepsze i tańsże rośnie na Łużycach. 
Czescy kupcy swoje Jedwabie i aksamity 
zaczęli wysyłać l.abą na morze, zamiast 
Odrą. A ile tysięcy beczek śledzi mogli­
byśmy sami pchnąć w górę rzeki, gdyby 
nie Gardziec? Bog raczy wiedzieć! Panie 
mój i władco — przeciąć wrzód!

Odsapnął zmęczony takim potokiem 
słów. Warcisław dolał mu piwa:

— Właśnie po to kazałem cię przywo­
łać. Miasto i zamek trzeba wziąć podstę­
pem. Znasz tam każdy kamień.

— Panie mój i władco, każdy kamy­
czek najmniejszy. Dwie żony pochowa­
łem w tym gnieździć szatana, zanim zdo­
łałem kuoić owe spichrzyki szczecińskie. 
A więc dzień nadszedł, godzina wybiła. 
Serce nie chce uwierzyć, myśl nie. może 
objąć szczęścia. Oto nasze miecze wymie­
rza przeklętnikom sprawiedliwość!

Zerwał sie na nogi i ręce zlozywszy, 
wzrok utkwił w górze:

— Spraw. Panie najmiłościwszy. aby 
wszystkie bestie Apokalipsy zwaliły się 
na to miasto wszeteczności pełne, a za­
mieniły je w popioły i zgliszcza, na któ­
rych nawet zwierz dziki nie założy lego­
wiska...

I siadł na powrót. Ogórkowaty nos 
sterczący wśród tłustych policzków zna­
lazł się nagle nad środkiem stołu. Zmru­
żywszy porozumiewawczo oko Bruese- 
haver rzekł:

— Wdzięczność kupców szczecińskich 
no zwycięstwie nakarmi V'ojsko naszych 
bohaterskich książąt, choćby liczyło dzie­
sięć tysięcy hełmów. Wy macie miecze, 
a ja znam pewien sposób...

Zaczął coś spiesznie szeptać.
Gardziec mądrzy pradziadowie dzisiej* 

szych mieszkańców zbudowali na wyspie, 
„l eży w objęciach Odry" — zwykli ma­
wiać, gdy pytano ich ó położenie miasta.

(O e. n )

W czacie pobytu w Buka­
reszcie udei-za niezwylde oży­
wiony ruch na ulicach, ti-wa- 
Jący do późnych godzin noc­
nych- Jest on chyba bardziej 
intensywny niż w Pradze czy 
Budapeszcie, nie mówiąc już 
h ftaszej Warszawie, gdzie — 
Jak wiadomo — życie zamiera 
bkoło 9 wieczór.

To nocne życie Bukaresztu 
tnożliwe jest przede wszystkim 
dlatego, że mieszkańcy stolicy 
Rumunii, jak i innych miast 
rumuńskich korzystają z odpo 
tzynku pomiędzy 13 a 17, w 
godzinach największego nasi­
lenia upału. Zamiera wów- 
tezas prawie całkowicie ruch 
Tia ulicach, olbrzymia więk­
szość sklepów jest zamknięta. 
Bukareszteńczycy chronią się 
przed żarem w szczelnie osło­
niętych żaluzjami 'mieszka­
niach. Domy zresztą są tak 
budowane, aby jak najmniej 
okien wychodziło na stronę 
nłoneczr.ą.

SPEKTAK’ F
POD GOŁYM NIEBEM...
I

Wypoczęty, m^żna powie­
dzieć wyspany. Bukareszt n- 
kolo 5 pp. znów sic ożywia 
»— do 2—3 w nocy. Oświetlo­
ny tysiącami łamn i setkami 
różnobarwnych ?-ek!am neono­
wych .zachęca do wfelkomłei- 
ekieąo żecia. W teatrach i ki­
nach sn^dakłe kończą sie nóż 
niej niż u n»'. około 1L wte­
dy też zaneJnlaią sie kawiar­
nie i restaurenie. przeważnie 
urządzone nnd snłvm niebem.

Silne pnajw zmusił" Rumu­
nów także dn uruchomienia 
licznych estrad i kin na no- 
Wietrzu, niemal każde kino 
W Bukareszcie nrz^sto^nwane 
jest do wyświeUańia filmów 
nod gołym niebem. W wiel­
kich parkach znaiduia się cce- 
ny i estrady teatre^e. Naj­
wspanialsza. z amfiteatralna 
widownią na 4 ivsiace ozób. 
znajduje się w słynnym par­
ku kulBiry i "^’r»oezynku.

Prz" tej widocmei trojce o 
umożhwimie widiom opada­
nia filmów i sztuk na świe­
żym powietrzu. wvdaie sje 
dzirene. że w Nm właśni® kra 
Ju nie nntratłnnn noradzlć so­
bie z kMmpfyzemą w tea­
trach i kirach. Nie spotkałem 
ani w Bukaresz®'*. ani w in­
nych nrastaoh ^omun’' soli 
widowiskowej dobrze chłodzę 
nej. Nawet "budowana trzy 
lata temu wielka onera buka­
reszteńska. nota ben® o brzed 
klej widowni w stylu najgor­
szej secosii, pozbawiona fest 
wentylacH. Może natomiast 
poszczycić sie duża grupa dc 
skoualych śniewaków. Jeśt 
to z pewnością m in. zasługą 
klimatu, dzięki któremu na­
rody poł”ńniowei Europa — 
Włosi, Hiszoanie. Portugal­
czycy — mają tak doskonale 
warunki głosowe.

ŚWIETNA OPERA

Słyszałem w onerze buka- 
jeszteAskiet „Trayiatę". „To- 
skę", „Aidę" i „Lakme". Naj-

wistości" oraz przekłady 
wierszy Tuwima i Broniew­
skiego.

Robotnicy fabryki im. Bie­
ruta utrzymują jednak kon­
takt z Polską, a to przeważnie 
dzięki odwiedzinom ich fa­
bryki przez delegacje polskie 
nrzybywające do Bukaresztu. 
Wielu" naszych artystów knn- 
certowdo w tych zakładach, 
m. in. wybitna śpiewaczka o- 
nerowa. Alicia Dankowska. 
Podczas pobytu w Rumunii 
„Mazowsza" metalowcy od 
„Bieruta" serdecznie podej­
mowali nasza młodzież. Opo­
wiadali mi późniei, że na wy­
stępie ..Mazowsza", który !m 
się bardzo podobał, była zna­
czna część załogi.

Opuszczając zakłady im. 
Bieruta, ogladam plakat „Ma 
s>owszą", nod którym jeszcze 
figuruje informacja, gdziŁ mo 
żna nabywać bilety na bvy- 
stąn polskiego zespołu. Wy- 
sten ten już dawno sie odbył, 
. Mazowsze" wróciło do kra­
ju, a nląkat może będzie lesz­
cze długo (podobnie jak to by 
Wa u nas) wisiał i przypomi­
nał bukareszteńskim metalów 
eom wrażenia z koncertu pol­
skiego zespołu.

ALEKSANDER ROWIŃSKI

Na międzynarodowych za­
wodach lekkoatletycznych w 
Budapeszcie reprezentantka 
Polski Elżbieta Duńska-Krze­
sińska pobiła w poniedziałek 
20 bm. rekord świata w sko­
ku w dal doskonałym wyni­
kiem 6,35 m.

Wynik Krżesińskiej jest lep­
szy o 7 cm od oficjalnego re­
kordu świata należącego do 
Williams (Nowa Zelandia), 
jak również lepszy o 4 cm od 
niczatwierdzonego dotychczas 
rekordu świata ustanowionego 
przez zawodniczkę radziecką 
Winogradową-Popowa. Do­
tychczasowy rekord Polski po­
prawiony został o 13 cm. Krze 
sińska tylko pierwszy skok 
miała poniżej Gm — 5,88 m, 
a następnie: 6,07, 6,23, 6,35, 
6,13, 6.04.

W ostatnim dniu zawodów 
padł również rekord Polski 
w trójskoku. Rekordzistą jest 
Malcherczyk. który w tej kon­
kurencji zajął drugie miejsce 
wynikiem 15,56 m. Poszcze­
gólne skoki — 14.87. 15,29, 
15,56, 15,24. 15.31. 13,63. Zwy­
ciężył Rehak (CSR) — 15,63.

Skok o tyczce wygrał A- 
damczyk wynikiem 4,31 m 
orzed Włochem Chiesa, które 
tym samym wynikiem pobił 
rekord swego kraju. Wpraw­
dzie i Rut w rzucie młotem 
zajął pierwsze miejsce wyni­
kiem 60,93 m, jednak tylko 
dzięki temu, że do finału tej 
konkurencji nie stanął kon­
tuzjowany Csermak, który w

eliminacjach pobił rekord Wę­
gier uzyskując 61,32 m.

A oto zwycięzcy pozosta­
łych konkurencji i miejsca 
Polaków:
Mężczyźni:

5000 m — Szabo (Węgry) — 
14.07.6; 800 m — 1. Moens 
(Belgia) — 1.47.2 4. Lewan­
dowski — 1.49.0: dysk — Klics 
(Węgry) — 53.66: 400 ni pot. 
— 1. Dittner (NRD) — 52.3, 
4. Kotliński — 53.8; 200 m — 
1. Adamik (Węgry) — 21,7, 
4. Mach — 21.8.
Kobiety:

Wzwyż — Knapp (Austria) 
—1,63, oszczep — Vigh (Wę­
gry) — 49,50, 200 m — Koeh- 
ler (NRD) — 24.1.

Swidwińska klasa C
Po pierwauej rundzie rozgrywek | 

tabelka klasy c powiatu świdwiń- 
sklego przedstawia się następu­
jąco:

Rega Ib Świdwin 15:1 42«2
Start Połczyn 32.4 4«: 18
LZS Bierzwnica 9:7 20:13
LZS Wilczkowo 9:7 21:23
Gwardia Świdwin 9:7 11:26
LZS Sławoborze «:« 28:19
Sparta Ib Połczyn 5 11 H J7
uZS Ludziczko Stare 3:13 9:25
-ZS Lekowo 2:14 6:48

Sparta Koszalin — druga, Kolejarz 
Stupsk — trzeci w tabeli III ligi 

bokserskiej

Turbina Elbląg 2:0 12:8
Sparta Koszalin 20 11:9
Kolejarz Słupsk 1:1 10:10
Goplana Inowrocław 1:1 10:10
Stal Grudziądz 0:2 9:11
LZS Tczew 0:2 8:12

Międzynarodowy 
turniej tenisowy 
w Budapeszcie

W poniedziałek 20 bm. roz­
począł się w stolicy Węgier 
międzynarodowy turniej teni­
sowy z udziałem 21 zawodni­
ków.

Wyniki Polaków:
Skonecki — Kory 6:3, 6:3, 

i 2:6. 6:4.
Radzio — Sey 4:6, 3:6, 6:0, 

6:0. 6:1.
Piątek — Szcntpeterl 6 3, 

7:5. 6:1
Jędrzejowska — Erdoedi 6.0, 

6:2.
Ryczkówna — Jusics 6:8, 

3:6.


